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Wiosną bież. roku 
popłyną kanałem 
Wołga-Don 
pierwsze statki 


MOSKWA (PAP). — Już | 


wkrótce nastąpi urucho- 
mienie wielkiej arterii ko- 
munikacyjnej kanału 
Wołga — Don, pierwszego 
obiektu gigantycznego bu- 
downictwa komunistyczne- 
go w ZSRR. 

Dobiegają końca przygo- 


sowania do zatopienia ©- 
zromnych obszarów, na 
których powstanie t. zw. 


„Morze Cimliańskie", Ca- 
ła ludność została już prze- 
siedlona ze strefy mającej 
ulec zatopieniu. Przesiedle- 
nie odbywało się na koszt 
państwa. Przesiedlona lud- 
ność zamieszkała w no- 
"wych, komfortowych do- 
mach, zbudowanych nad, 
brzegiem przyszłego morza. 

Wiosną br. popłyną trasą 
kanału wołżańsko - doń- 
skiego pierwsze statki pa- 
sażerskie į towarowe. Mo- 
skwa stanie się portem 5 
mórz, do którego zawijać 
będą statki z morza Bał- 
tyckiego, Białego, Azow- 
skiego, Czarnego i Kaspij- 


ŁÓDŹ, WTOREK 8 STYCZNIA 1952 ROKU 


CENĄ 10 GR 


Klasa robotnicza Polski 
powita 10 rocznicę powstania PPR 
nowymi osiągnięciami produkcyjnymi 


Zobowiązania załóg fabrycznych 


WARSZAWA (PAP), — Szerokim echem odbiła się 


wśród mas pracujących 


całego kraju uchwała Biura 


Politycznego KC PZPR w związku z 10 rocznicą pow- 
stania Polskiej Partii Robotniczej, Rocznicę tę robotnicy 
postanawiają uczcić czynem. 


Metalowcy Zakładów im. 
Stalina w Poznaniu omówili 
na eebraniach oddziałowych 
uchwałę Biura Politycznego 
KC PZPR i podjęli szereg cen- 
nych zobowiązań  produkcyj- 
nych. Załoga jednego z od- 
działów postanowiła wykuć 
ponad plan z odpadków 3.006 
sztuk wkładek do maźnice oraz 
wykonać wiele ponadplano- 
wych części do parowozów. 
Cenne zobowiązania podjęli 
również robotyjcy innego od- 
działu, Między innymi w tym 
dziale wysokowykwalifikowa- 
ni specjaliści przeszkolą 34 
robotników na  pełnowarto- 
ściowych fachowców. W kot- 
larni wyróżniły się brygady 


skiego, 


Rychlika, Wierzcholskiego i 


Agenci Ridgway'a przy pracy 


- Mnożą się prowokacyjne próby 
zerwania rokowań w Panmundżon 


PEKIN (PAP). Kores- 
pondent ‘Agencji Nowych 
Chin donosi z Kaesongu: 
ielnym posiedzeniu 
rozpatrującej TII 
punkt porządku „ dziennego, 
Amerykanie usiłowali przy 
pomocy szantażu zmusić stro- 


nę ludową do przyjęcia ich 
niedorzecznych żądań — 
przyznania im prawa inge- 


rencji w wewnętrzne sprawy 
Korei oraz ograniczenia bu- 
„dowy lotnisk w Korei — gro- 


strona ludowa nie zaakceptu- 
je ich propozycji, to rokowa- 
nia będą kontynuowane przy 
pomocy bomb, dział i kul. 

Delegat koreańsko - ch 
ski podkreślił, że Ameryka- 
nie od dawna już usiłują za- 
trzasnąć drzwi do rokowań, 
grożąc wojną. Jednakże ich 
tzw. „presja militarna" niko- 
go nie zdoła zastraszyć, Stro- 
na ludowa zdecydowanie wy- 
stępowała i nadał  zdecydo- 
wanie będzie występować 
przeciwko niedorzecznym żą- 


Wytyka, które 
wykonać ponad plan m. in. 5 
pomostów do parowozów, 5 


„pomostów pod budki, popielnik 


do parowozu, 2 tzw. otuliny 
do parowozu. 

Liczne zobowiązania podżęli 
również robotnicy Wytwórni 
Sprzętu Mechanicznego w Po- 
znaniu. Niezależnie od zobo- 
wiązań zespołowych,  dziąki 
którym uzyskana zostanie po- 
ważna ponadplanowa produk- 


cja oraz skrócony czas re- 
montu maszyn, robotnicy 
zgłosili liczne zobowiązania 


indywidualne. Nb. przodujący 


tokarz ZMP-owiec, Henryk 
Dudziński, uzyskujący średnio 
135 proc. normy, postanowił 


otoczyć swą maszynę socjali 
styczną opieką, tak, aby mógł 
przepracować na niej najbliż- 
sze 4 miesiące bez żadnej a- 
warii. Wielu tokarzy WSM 
postanowiło uzyskiwać wyso- 
kie przekroczenie norm. M. 
in. ZMP-owiec Edmund Góral, 
postanowił wykonywać swoją 
normę w 141 proc, zamiast 
jak dotąd w 126 proc, O 10 
proc. podniesie swą wydajność 
pracy Marian Grześkowiak 


postanowiły _ 


będzie uzyskiwał dzięki temu 
187 proc. normy. Ponadto cen- 
ne indywidualne zobowią”a- 
nia podjęli: Bolesław Kędz o- 


chowiak, Mieczysław Bielo i 
inni. 


Delegacja polska 


przybyła do Berlina 
BERLIN (PAP) — Dnia 
bm. przybyła do Berlina de- 
legacja polska, celem zawar- 


1 


cia konwencji o współpracy 
kulturalnej między Polską a 
Niemiecką Republiką Demo- 
kratyczną. Na czele delegacji 
stoi podsekretarz stanu w Mi. 
nisterstwie Szkolnictwa Wyż- 
szego — inż. Golański. 

Na Dworcu Wschodnim w 
Berlinie delegację polską wi- 
tali w imieniu przewodniczą- 
cego Państwowej Komisji dla 
Spraw Sztuki — Holtzhauera: 
wiceprzewodnicząca komi- 
sji Maria Remtmeister, 
wyżsi urzędnicy Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych i Urzę- 
du Informacji NRD, sekretarz 
generalny Niemieckiego To- 
warzystwa Krzewienia Poko- 
jowych i  Dobrosąsiedzkich 
Stosunków z Polską — Wloch, 
oraz przedstawiciele polskiej 
misji dyplomatycznej w Ber- 


linie z radcą ambasady Cha- 


ii nachowiczem na czele. 


Najnowocześniejsza elektrociepłownia 
już w roku 1953 zasili Warszawę 
w energię elektryczną i parę 


WARSZAWA (PAP). 
Szybki rozwój przemysłu 
warszawskiego oraz związany 


żąc w przeciwnym wypadku 


zerwaniem rokowań. Oświad- - daniom ingerencji w wewnę- 


z tym wzrost zapotrzebowa- 


czyli oni otwarcie. że jeśli trzne sprawy Korei, \nia na energię elektryczną, 
Osiągnięcia spółdzielń produkcyjnych 
muszą doirzeć do chłopów 
- gospodarujących indywidualnie 
W spółdzielniach produkcyjnych woje- działowi dochodu spółdzielczego. Nie za- 


wództwa łódzkiego rozpoczęły się doroczne 
walne zebrania sprawozdawczo-podziałowe. 
Po roku ofiarnej pracy, członkowie spół- 
dzielń produkcyjnych zbierają się, by oce- 
niać i podsumować wspólny dorobek, doko- 
nać wyboru nowych zarządów i dzielić się 
dochodem. 

W porównaniu z rokiem ubiegłym, docho- 
dy spółdzielców wzrosły bardzo znacznie. Na 
własnych doświadczeniach przekonali się 
chłopi o wyższości gospodarki zespołowej 
nad indywidualną. Zastosowanie racjonalne- 
go płodozmianu — pod okiem wytrawnych 
agronomów POM — podniesienie kultury 
rolnej dzięki mechanicznej obróbce ziemi, 
wpłynęło na poważne zwiększenie się wy- 
dajności gleby. W znaczniejszej części spół- 
dzielń produkcyjnych wydajność z hektara 
jest wyższa o 6 do 8 kwintali zboża od plo- 
nów, uzyskiwanych w gospodarstwach in- 
dywidualnych. ! 

Przeważająca liczba członków spółdzielni 
zrozumiała też, że im włożony będzie więk- 
szy wklad pracy, tym wyższe staną się ich 
dochody. Dlatego dniówki obrachunkowe są 
dziś o wiele wyższe od ubiegłorocznych. 

Ofiarnie i z zapałem pracował członek 
spółdzielni produkcyjnej, Franciszek Szwej- 
da. Przy podziale dochodu otrzymał 21 q ży- 
ta, 14 q pszenicy, 30 q ziemniaków, 92 me- 
try słomy, 43 kg. cukru, 5 q wysłodków bu- 
raczanych, znaczną ilość owsa oraz blisko 2 
„| tys. zł gotówką. 

Członek spółdzielni produkcyjnej w Krze- 
sinie, pow. Kutno, Zygmunt Jakubiak uzy- 
skał 26 q zboża, 64 q okopowych roślin 
i 7683 zł gotówką, W spółdzicini produkcyj- 
nej w Leźnicy Wielkiej, rodzinie Trybułów 
przypadło ponad 200 q ziemniaków, prze- 
szło 72 q zboża itp, a Władysławowi Sołty- 
| siakowi — 23 q żyła, 71 q ziemniaków, 7 q 
pszenicy, 73 kg cukru, 45 m słomy, 4 kg 
miodu i 1664 zł gotówką. 

Podobnych przykładów można byłoby 
przytoczyć o wiele więcej z innych spół- 
dzielń produkcyjnych. 

Codziennie, niemal co godzinę przekonu- 
ją się spółdzielcy, ile głębokiej prawdy tkwi 
w słowach Lenina że „za pomocą drobnego 
gospodarstwa nie podobna wyrwać się z 
biedy". Dużo mogą o tym powiedzieć spół- 
dzielcy w Krzesinie, którzy w ciągu roku 
wybudowali zespołową oborę zə sumę 95 
tys. zł, śpichlerz, zakupili 11 mlecznych 
krów, 4 konie, buhaja i dużą ilość narzędzi 
rolniczych. 

Są to pokrzepiające, radosne 1 twórcze 
fakty, które nie tylko obalają oszczercze 
bzdury kułaków oraz ich popleczników z 
„Głosu Ameryki" i B.B.C., lecz zarazem nie- 
‘odparta prawdą zmuszają pracujące chlop- 
stwo do zastanowienia się nad możliwościa- 
mi poprawy swezo bytu. 

Obecne na zebraniu przy podziale docho- 
dów w spółdzielni w Smolicach. dwie gos- 
podarujące indywidualnie chłopki, Janina 
Mikolajczykowa i Stefania Duszyńska popro- 
siły o przyjęcie do spółdzielni. 

— Jeśli będziemy w dalszym ciągu gos- 
podarzyć indywidualnie — powiedziały — 
to pożre nas kułak. 

Należy jednak stwierdzić, że niektóre za- 
rządy spółdzielń produkcyjnych nie wyko- 
rzystują należycie zebrań, poświęconych po- 


chłopów do _ spółdzietczości produkcyjnej. 


praszają na nie indywidualnie gospodaruji 
cych chłopów, względnie ograniczają ilość 
zaproszonych do minimum. Spółdzielnia 
produkcyjna w Skąpej, pow. radomszczań- 
ski, odgrodziła się od reszty mieszkańców 
wsi. Na zebraniu sprawozdawczo - podzia- 
łowym nie było ani jednego gospodarza i! 
dywidualnego. Spółdzielcy w Bogumiłowi 
cach ograniczyli ilość zaproszonych do., 7 
chłopów. Podobnie działo się w wielu in- 
nych spółdzielniach. Tego rodzaju stanowi- 
sko zarządów spóldzielń jest z gruntu błęd- 
ne i niesłuszne. Nie wolno zamykać się w 
ciasnych ramach własnego podwórka. Trze- 
ba szeroko otworzyć bramy spółdzielń przed 
mało i średniorolnymi chłopami, 

W zebraniu spółdzielców w  Krzesinie 
uczestniczyło 45 chłopów. Przybyli oni z 
okolicznych gmin i gromad. Przysłuchiwali 
się pilnie przebiegowi zebrania. Kiedy prze- 
wodniczący spółdzielni odczytał listę człon- 
ków oraz wysokość zarobionych roboczo- 
dniówek w zbożu i gotówce, średniorotny 
chłop z gromady Kołomni, Mieczysław 
Szubka, nie wytrzymał, 

— W ilu procentach wykonała wasza 
hex: i dea plan odstawy zboża? — zapy- 
tał. 

— W 113 proc. — odpowiedział nie bez 
dumy przewodniczący spółdzielni. 
„Mieczysław Szubka nie mógł się nadziwić 
dlaczego jemu, gospodarzowi na 5 ha żyz- 
nej gleby, pracującemu z żoną od świtu do 
nocy, pozostało po odstawie planowych nad- 
wyżek około 10 q zboża, a członkowi spól 
dzielni Zygmuntowi Jakubiakowi — 26 q. 

Fakty te mówią same za siebie. Nie wol- 
no więc oddzielać się od reszty chłopów. 
Nie wolno stosować metod zaściankowego 
odosobnienia się. Zebrania sprawozdawczo- 
podziałowe winny stać się terenem naszej 
wielkiej kampanii propagandowej i uświa- 
damiającej na rzecz spółdzielczości produk- 
cyjne). Na zebraniach tych powinni być 
obecni pracujący chłopi z całej wsi, a na- 
wet z pobliskich gromad i gmin. Przykłady 
Krzesiny i Smolic świadczą, że obok pra- 
cy uświadamiającej nic tak nie przekonuje 
indywidualnych chłopów, jak konkretne 
wyniki — ilość kwintali zboża, pszenicy, 
owsa, ziemniaków, kwota zarobionej gotów- 
ki, wspólna i lżejsza praca przy pomocy 
maszyn, kulturalniejsze warunki życia 
świetlica, radio, biblioteka itp. A _ osiąg- 
nięcia te są niezaprzeczalne. Dobrobyt człon- 
ków spółdzielni widoczny jest na każdym 
kroku. I to stanowi nieodparty i niezbity 
argument, * przyciągający . indywidualnych 


Trzeba więc, ażeby zarządy spółdzielń, a 
przede wszystkim Wydziały Polityczne 
POM oraz GRN, orranizacje partyjne i 
spoleczne na wsi urządzały otwarte zebra- 
nia spółdzielców wraz z indywidualnie go- 
spodarującymi chłopami, by wspólnie ra- 
dzić nad przyszłością spółdzielni, nad no- 
wymi inwestycjami, nad dalszymi perspek- 
tywami -jej rozwoju i rozbudowy, by los 
spółdzielni stał się bliski nie tylko jej 
członkom, lecz także dla mieszkańców gro- 
mady. Jedynie wówczas wzrosną liczebnie 
nasze spółdzielnie produkcyjne. pozyskają 
nowe kadry świadomych, ofiarnych entu- 
zjastów budownictwa socjalistycznego w 
naszej wsi. y 


postawił przed naszą energe- 
tyką zadanie „dalszych po- 
-ważnych inwestycji. 
W niedługim już czasie 
powstanie w Warszawie naj- 
nowocześniejsza w Polsce e- 
lektrociepłownia. Różni się o- 
na od elektrowni tym, że 
dzięki specjalnym  urządze- 
niom można maksymalnie 
wykorzystać powstającą przy 
pracy parę i gorącą wodę, 
która w normalnych elektro- 
wniach nie znajduje należy- 
tego zastosowania. Ta pierw- 
sza w Polsce elektrociepło- 
wnia, budowana na wzór 
miejskich elektrociepłowni w 
ZSRR, zasilać będzie stolicę 
nie tylko w energię elek- 
tryczną, ale i w parę dla o- 
biektów przemysłowych oraz 
w wodę gorącą dla ogrzewa- 
nia biur, urzędów i mieszkań. 
Elektrociepłownia  połączo- 
na zostanie z miastem spe- 
cjalnymi rurociągami, który- 
mi popłynie do zakładów 
przemysłowych para, a do 
mieszkań i urzędów gorąca 
woda. Zasili ona kilka dziel- 
nic Warszawy, m. in. śród- 
„mieście i Pragę centr. 
Zgodnie z harmonogramem 


robót, nową _— elektrociepło- 
wnia już w końcu 1953 roku 
zasili pierwsze obiekty w 


energię elektryczną i w parę. 
Pod koniec Planu 6-letniego 
przewyższy ona moo elektro- 
wni warszawskiej, a w latach 
następnych nastąpi podwoje- 
nie mocy. 


Zebrani w dniach 5 i 6 
stycznia 1952 roku na rozsze- 
rzonym . Plenum Zarządu 
Głównego Związku Zawodo- 
wego Pracowników Przemysłu 
Włókienniczego, po wys! 
chaniu referatów i dysku: 
stwierdzają co następuje: 

Szeroki aktyw Związku Za- 
wodowego Włókniarzy stano- 
wiący część wielkiego obozu 
pokoju, z pełną świadomo- 
ścią kontynuować będzie wśród 
mas członkowskich w coraz 
szerszym zakresie kampanię o 


pięcioma wielkimi mocar- 
stwami, o traktat pokoju ze 
zjednoczonymi i pokojowymi 
Niemcami. Zebrani na Ple- 
num w peli solidaryzują się 
a uchwałami Rady Generalnej 
ŚFZZ w sprawie jedności 
światowego ruchu zawodowe- 
„go, w sprawie walki przeciw- 
Ko ciężarom zbrojeń i przygo- 
towań do nowej wojny świa- 
towej. Jedność światowego 
ruchu zawodowego włókniarze 
polscy rozwijać będą coraz 
bardziej w szerokiej wymia- 
nie myśli drogą koresponden- 
cji, prowadzonej z włóknia- 
rzami 
nych i kolonialnych, 

'Włókniarze polscy z dumą 
zameldowali o wykonaniu 
przed terminem w .5 pod- 
stawowych przemysłach zadań 
drugiego roku Planu 6-letnie- 
go. Twórczy wysiłek włóknia- 
rzy wzmacnia siły pokoju, jest 
wyrazem poparcia klasy ro- 
botniczejj wyzwolonej spod 
jarzma kapitalizmu, dla mas 
pracujących w krajach kapi- 
talistycznych i kolonialnych, 
walczących przeciwko”. rodzi- 
mym i obcym eksploatato- 
rom i podżegaczom do nowej 
wojny. 

Wobec zadań, jakie stoją 
przed szerokimi  rzeszami 
włókniarzy w realizacji trze- 


zawarcie paktu pokoju między* 


krajów  kapitalistycz-" 


Wszystkie s 


o wykonanie planu 3 roku Sześciolatki w przemyśle włókienniczym 
Uchwała Plenum Zarządu Głównego Zw. Zaw. Włókniarzy 


ciego roku Planu 6-letniego 
Plenum postanawia: 

Wgmóc i podnieść na wyż- 
szy poziom pracę “masowo - 
polityczną, poprzez roz 
janie agitacji poglądowej pod- 
nieść świadomość włókniarzy, 
aby zadania i cele Planu 
6-letniego stały się dla nich 
w pelni zrozumiałe, Dlatego 
Plenum postandwia, aby do 

ia 10 stycznia b. r. wszyst- 
rady zakładowe zapozna- 
ję z planami produkcyjny- 
swych zakładów na I 
rtał b. r, i opracowały 
pólnie z administracją 
konkretne formy walki o wy- 
konanie swych planów. Zada- 
nia te muszą zostać omówione 
w grupach związkowych. Do- 
kładne zapoznanie załóg fa- 
brycznych z planami zakładu 
umożliwi robotnikom podjęcie 
zobowiązań, które podniosą 
wydajność pracy. 

Walkę o wzrost wydajności 
kontynuować będziemy: 

1) Przez rozwijanie wszel- 
socjalistycznego 


k 
ły s 
mi 


k 


kich ‘form 
współzawodnictwa- pracy, 

2) Drugim czynnikiem w 
walce o wydajność i przed- 
terminowe wykonanie zadań 
produkcyjnych jest postęp 
techniczny, a drogą do nie- 
go jest ruch racionalizator- 
stwa, wynalazczości į no- 
watorstwa. Plenum poleca 
administracji i ogniwom 
związkowym otoczenie opie- 
ką klubów racjonalizacji i 
techniki, 

3) Trzecim czynnikiem wal- 
ki o podniesienie wydajności 
jest ruch  wielowarsztatowy. 
Aby przyniósł on jak najlep- 
sze wyniki, ogniwa związko- 
we powinny wzmóc kontrolę 
nad planowym przeprowadze- 
niem remontów kapitalnych i 
zapobiegawczych oraz szeroko 


propagować ten ruch wśród 
włókniarzy. ` 
4) Oceniając pozytywnie 


bombardują 


PEKIN (PAP) — Agencja 
Nowych Chin donosi z Antun- 
gu: W ostatnich dniach grud- 
nia 1951 r. samoloty amery- 
kańskie kilkakrotnie wtarg- 


Brutalne podeptanie_ prawa międzynarodowego 
aS ea Lalaan ai 


Rząd am 


erykański 


zamknął konsulały węgierskie 


w Nowym Jor 
BUDAPESZT 


ku i Cleveland 


(PAP). 5 stycznia rb, poselstwo We- 


gierskiej Republiki Ludowej w Waszyngtonie przeka- 
zało Departamentowi USA notę, w której czytamy m. in.: 


W odpowiedzi na notę De- 
partamentu Stanu USA z dnia 
28 grudnia, w której Depar- 
tament Stanu donosi, że rząd 
USA samowolnie zamyka 
konsulaty węgierskie w No- 
wym Jorku i Cleveland, po- 
selstwo Węgierskiej Republi- 
ki Ludowej w Waszyngtonie 
na polecenie swego rządu po- 
daje do wiadomości rządu 
USA co następuj: 

Rząd Węgierskiej Republi- 
ki Ludowej stwierdza, że mo- 
tywacja amerykańska,  zg0- 
dnie z którą konsulaty zam- 
knięte zostały dlatego. ponie- 
waż rząd węgierski nie zez- 
wolił pracownikom poselstwa 
amerykańskiego w Budapesz- 
cie odwiedzić lotników am: 
rykańskich. aresztowanych na 
Węgrzech za nielegalne prze- 
kroczenie granicy i naruszył 
tvym samym prawa zapewnio- 
ne rzekomo amerykańskim u- 
rzędnikom konsularnym przez 
praktykę międzynarodowa 
jest pozbawionym wszelkich 
podstaw wymysłem. 

Umowy międzynarodowe za- 
pewniaja pracownikom kon- 
sularnym prawo ©brony in- 
teresów obywateli swoich 


krajów, lecz ani istniejące u- 
kłady pomiędzy USA a We- 
grami, ani prawo międzyna- 
rodowe nie znają takich prze- 
pisów, które zobowiązywały- 
by rząd suwerennego! państwa 
do tego, aby zezwólał na swo- 
bodne kontaktowanie się prs- 
cownikom poselstwa Stanów 
Zjednoczonych z wojskowymi 
amerykańskimi. aresztowa- 
nymi przez władze wojskowe 
za nielegalne przekroczenie 
granicy. 

Rząd Węgierskiej Republi- 
ki Ludowej stwierdza. że 
przez zamknięcie konsulatów 
w Nowyni Jorku i Clevelaad 
rząd USA jawnie i brutalnie 
złamał wzięte na siobi: 
„bowiazania wobec W 
skiej Republiki Ludowej. To- 
"też rząd  Wępierskiei Repu- 
bliki Ludowej w sposób naj- 
bardziej kategorvczny prote- 
stuje przeciwko zamknięciu 
konsulatów oraz przeciwko 
związanej z tym samowolnej, 
bezprawnej i ignorującei pod- 
stawowe adv k 
międzynarodowych dzią 
ci rządu Stanów Ziednoczo- 
nych., 


Piraci powietrzni USA . 


obszar Chin 


nęły do obszaru powietrznego 
Chin północno - wschodnich, 
bombardując i ostrzeliwując 
poszczególne miejscowości. 
Dnia 26 grudnia o godzinie 
18-ej samolot amerykański 
pojawił się nad Taunkou na 
południowy zachód od Antun- 
Bu, zrzucając bombę oświetla- 
jącą. « Następnie samolot ten 
przeleciał nad  Peicfingtse 
zrzucając 4 bomby burzące z 
obu stron szosy. Jedna z bomb 
spadła nad Kuocziatun w od. 
ległości 3 km od Peiczingtse. 


Z całego świata 


MOSKWA — Agencja TASS 
donosi za dziennikiem  „De- 
mokratiki“, -że do’ Salonik 
ybył przywódca Zjedno- 
czonej Demokratycznej Par- 
tii Lewicowej (EDA) i członek 
parlamentu Passalidis i ogło- 
sił odezwę powitalną do lud- 
ności Grecji północnej, 


TOKIO — Studenci uniwer- 
sytetu wyspy Hokkaido w 
Japonii zorganizowali wiec, 
aby zaprotestować przeciwko 
represjom policyjnym wobec 
studentów za ich wystąpienia 

ciw zakładaniu ame- 
skich w Japonii, 


NOWY JORK — Kierownic- 
two ruchu obrońców pokoju 
w Brazylii ufundowało naro- 
dowe nagrody pokoju za wy- 
bitne zasługi w walce o pokój. 


MOSKWA — W ZSRR od- 
bywaja się przygotowania 
obchodu setnej rocznicy zgo- 
ego pisarza rosyj 
Mikołaja Gogola, 
przypadającej 4 marca rb. 


do $ 


DROGI TOWARZYSZU! 


W imieniu Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej i moim własnym 
jąć najserdeczniejsze życzenia z okazji 


szych urodzin. 


Życzymy Wam długich lat dalszej tak cennej i ofiar- 
nej pracy w zdrowiu i pomyślności dla pelnego u 
wielkich idei socjalizmu i komunizmu, 
dla stałego wzmacniania sił obozu pokoju pod przewo- 
dem wielkiego wodza postępowej ludzkości i chorąże- 


czywistnienia 
go pokoju Józefa Stalina. 
Przyjmijcie gorące 


ofiarniejszych przywódców i 


walce o zwycięstwo sprawy robotniczej i niepodległość 
narodu polskiego, o utrwalenie 
między narodem polskim i narodami 
stycznych Republik Radzieckich. 
Przewodniczący Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
BOLESŁAW BIERUT 


. * 


Depeszę z życzeniami przesłał również premier Jó- 


zef Cyrankiewicz, 
(Tekst 


ity 


wyniki nowej socjalistycznej 
organizacji pracy — trójek 
tkackich ií przędzalniczych 
Plenum poleca wprowadzić 
we wszystkich tkalniach i 
przędzalniach ten system 
pracy. 

5) Rozwój tych wszystkich 
form i rodzajów walki o 
wzrost wydajności uzależ- 
niony jest od stałego pod- 
noszenia kwalifikacji zawo- 
dowych włókniarzy, W tym 
celu wszystkie ogniwa związ- 
kowe winny w. ścisłej współ- 
pracy e personelem admini- 
stracyjno-technicznym wpro- 
wadzać te doświadczenia w 
swych zakładach. Plenumi 
poleca Prezydium Zarządu 
Głównego udostępnić wszyst- 
kie potrzebne środki, mate- 
riały naukowe i propagando- 
we ogniwom związkowym, 
celem wprowadzenia szko- 
lenia metodą inż. Kowalewa 
we wszystkich zakładach 
pracy. $ 
Plenum przypomina radom 
o „konieczności 
systematycznego organizowa- 
nia narad wytwórczych i wy- 
konywania podjętych na na- 


zakładowym 


radach wniosków. Plenum 
stwierdza, że troską wsżyst- 
kich organizacji  związko- 
wych winno być systema- 


tyczne prowadzenie walki z 
absencją i bumelanctwem. 

W trosce o warunki pra- 
cy i bytu włókniarzy, ogni- 
wa związkowe winny: po- 
przez uaktywnienie społecz- 
nych inspektorów pracy o- 
raz komisji socjalno - byto- 
wych i bytowo - mieszkanio- 
wych wpływać na podnosze- 
nie warunków BHP, organi- 
zowanie punktów zaopatrze- 
nia robotniczego, rozwój ak: 
socjalnej oraz dalsze umaso- 
wienie wychowania fizycznego 
i sportu, 

Wielkim i odpowiedzialnym 
zadaniem wszystkich ogniw 
związkowych jest nieustanne 
zaostrzanie walki klasowej 
przeciwko reakcyjnym, an- 
tynarodowym elementom, któ- 
re będą się ożywiać pod 
wpływem dolarów przezna- 
czonych przez amerykańskich 
gangsterów na organizowanie 
dywersyjnej roboty w naszym 
kraju. 

Do realizacji tych uchwał i 
do zaostrzenia czujności kla- 
sowej mas członkowskich na- 
szego Związku wykorzystać 
musimy akcję sprawozdawczo- 
wyborczą do ogniw naszego 
Związku. 

Należyte wykonanie tych za- 
dań uzależnione jest od wi 


ściwej pracy organizacyjnej 
wszystkich  instancżj, ogniw 
związkowych, a szczególnie 
zakładowych organizacji 
związkowych. Warunkiem 


sprawnej działalności jest jak 


W 50 rocznicę urodzin - 
tow. G. M. Malenkowa 


TOWARZYSZA G, M. MALENKOWA 
KC WKP (b) MOSKWA 


pozdrowienia od polskiej klasy 
robotniczej, która czci w Waszej osobie jednego z naj- 


depeszy zamieścimy jutro). 


proszę przy- 
50-lecia Wa- 


gorących bojowników w 


wieczystej przyjaźni 
Związku Socjali- 


* 


do walki 


najszerszy udział w pracy 
związkowej aktywu, składają- 
cego się z przodujących, naj- 
bardziej ofiarnych robotni- 
ków. 

Plenum zobowiązuje wszyśt: 
kie ogniwa związkowe do ja 
najściślejszego przestrzegania 
zasady demokracji wewnątrz- 
związkowej, 

Plenum poleca zakładowym 
organizacjom związkowym 
przeprowadzić kampanię spra- 
wozdawczo - wyborczą 
znakiem, dalszej wzmożonej 
mobilizacji włókniarzy do wy- 
konania zadań trzeciego roku 
Planu 6-letniego. 

Plenum poleca odbyć spe- 
cjalne posiedzenia prezydiów 
zarządów oddziałów Związku, 
na których omówiony zostanie 
przebieg akcji wyborczej, oraz 
posiedzenia plenarne zarzą- 
dów oddziałów z udziałem 
rad zakładowych. Przedmio- 
tem obrad tych posiedzeń 
winno być wszechstronne 0- 
mówienie działalności oddzia- 
łów i rad oraz sprawy organi- 
zacyjne, związane z przepro- 
wadzeniem kampanii wybor- 
czej. 

Plenum zobowiązuje zarzą- 
dy oddziałów Związku do u- 
dzielania radom zakładowym 
pomocy w opracowaniu spra- 
wozdań, oraz do informowa- 
nia Zarządu Głównego co pięć 
dni o przebiegu akcji. 

Plenum zobowiązuje zarzą- 
dy oddziałów do systematycz- 
nego omawiania na posiedze- 
niach prezydium przebiegu 
kampanii wyborczej. 

Wybory staną się egzaminem 
naszej dojrzałości politycznej i 
prężności organizacyjnej w 
mobilizowaniu szerokich rzesz 
włókniarzy do walki o przed- 
terminowe wykonanie zadań 
trzeciego roku Planu 6-letnie- 
go, nakreślonych przez awan- 
gardę klasy robotniczej 
PZPR i rząd Polski Ludowej. 


Protest 
robotników Austrii 
przeciwko uprzywilejowaniu 
b. przywódcy „Heimwebry” 


WiEDEŃ (PAP) — W Wied- 
niu i całej Austrii odbyły się 
w poniedziałek krótkotrwałe 
strajki i masowe wiece robot- 
nicze na znak protestu prze- 
ciwko decyzji austriackiego 
trybunału  administracyjnego 
o zwrocie mienia księcia Star- 
hemberga, b. przywódcy fa- 
szystowskiej ,  „Heimwehry”, 
kata austriackiej klasy robot- 
niczej, przebywającego obec- 
nie w Argentynie. Na mocy 
tej decyzji Starhemberg ma o- 
trzymać z powrotem swe do- 
my, majątki ziemskie i inne 
nieruchomości, a ponadto — 
ukompensatę* w wysokości 
250 tysięcy szylingów za użyt- 
owanie swego mienia przez 
różne instytucje austriackie. 
Starhemberg był jednym z lu- 
dzi, którzy przygotowali grunt 
dla okupacji Austrii przez hi- 


tlerowców. 


Grecja — kraj 


| ruch rodz. 
nie osadz 


ta ulicach miast greckich — u greckich wioskach i 

jdach błąka się w chwili obecnej okote 400 tys. dzieci, któ- 

e zostali wymordowani prze: faszystów, względ: 
w więzieniach. Dzieci te cierpią niewysłowio- 
ną nędzę — żyjąc z żebraniny. 


400.000 sierot 


osa- 
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Za amerykańskie dolary uprawiali szpiegostwo i zdradzali'własną ojczyznę 


GŁOS ROBÓTNICZY 


Płatni agenci imperializmu . 
skazani na karę śmierci - 


Wyrok Rejonowego Sqdu Wojskowego w Warszawie 


WARSZAWA (PAP) 


— Przed Rejonowym Są- 


dem Wojskowym w Warszawie toczył się w dniu 
7 bm. proces przeciwko zdrajcom narodu polskiego, 


szpiegom 
rykański: Tadeuszowi Głuchowskiemu, Wacławowi 
Korwełow inszowi Fe wi. Edwardowi 


Długoszowi i Ryszardowi Kuzubskiemu. 


się 


Osk. Długosz przyznał 
do wsz, 
rzucanych mu aletem oskarże. 
nia. Na pytania prokuratora, 
oskarżony wyjaśnia, że po po- 
wrocie do kraju z korpusu 
Andersa wstępił do mikołaj- 
czykowskiego PSL. arżony 
stwierdza, że program PSL 
odpowiadał jego poglądom 
politycznym. W roku 1949 05- 
karżony zbiegł z kraju i po- 
czątkowo przebywał w obozie 
TRO w Salzburgu — kierowa- 
nym przez Amerykanów i An- 
glików, arżony zeznaje, że 
po przybyciu do obozu był 
szczegółowo wypytywany przez 
Amerykanów o ' wiadomości 
gospodarcze, polityczne i woj 
skowe. Wojskowe wiadoniości 
dotyczyły rozmieszczenia jed- 
nostek, uzbrojenia itp. 


W amerykańskiej 
szkole wywiadowczej 


W dalszych swych zezna- 
niach osk. Długosz stwierdza, 
że w styczi 1950 r. wyjechał 
m obozu z Salzburga na teren 
Niemiec Zachodnich i wstąpił 
do kompanij wartowniczej w 
okolicach Monachium. Na py- 
tanie prokuratora oskarżony 
wyjaśnia, że kompania ta pil- 
nowała amerykańskich obiek- 
tów wojskowych, a mianowi- 
cie lotniska i radiostacji, 

„Do wywiadu — zeznaje os- 
karżony — zwerbowany zosta- 
łem w początkach stycznia 
1950 r, przez niejakiego „Ka- 
rola", ž 

W wywiadzie amerykańskim 
otrzymał osk. Długosz pseudo- 
nim „Kronikarz“, 

Agenci siatki „Karola“ zbie- 
rali wg. wyjaśnień oskarżone- 
go, materiały wywiadowcze o 
charakterze politycznym, gos- 
podarczym i wojskowym. 
Szkolenie agentów odbywało 
się w specjalnej szkole wy- 
wiadowczej koło Frankfurtu. 
Szkoła ta kierowana była 
przez Amerykanów. Agenci 
szkoleni byli przede wszyst- 
kim w obsługiwaniu radiosta- 
cji, posługiwaniu się szyfrem, 
atramentem „sympatycznym“ 
oraz mikrofilmem. Sżkolenie 
obejmuje także kurs spado-. 
chronowy i wszelkie prace 
związane ze szpiegostwem. 

Oskarżony zeznaje, iż on 
sam również przeszedł takie 
szkolenie w okresie od stycz- 
nia do kwietnia 1950 r. pod 
kierunkiem „Karola“, Na py- 
tanie prokuratora wyjaśnia 
on, że w szkole agentów uczo- 
no również przyjmowania 
zrzutów. 


Szpiegowski 
ekwipunek 


W toku dalszych pytań pro- 
kuratopa oskarżony wyjaśnia, 
że po raz pierwszy usiłował 
przedostać się do kraju w 
czerwcu 1951 r. mając za za- 
danie zmontować na terenie 
Polski wywiadowcze „punkty 
informacyjne", „W związku z 
tą akcją — mówi oskarżony — 
dostałem pieniądze na -koszty 
podróży w walucie polskiej 1 
czeskiej, dostałem mikrofilm 
— pocztę w mikrofilmie". O- 
świadcza on następnie, że o- 
trzymał również broń dla 
przeprowadzania aktów terro- 
rystycznych, Przerzut do Pol- 
ski miał mu ułatwić komen- 
dant policji obozu IRO w 
Salzburgu. Pierwsza próba 


przedostania się do Polski nie 
doszła 
trzymania osk. 


do skutku wobec za- 
Długosza przez 


wiadu amerykańskiego — na 
interwencję „Karola“. 
PROK.: Kiedy oskarżony 


drugi raz próbował dostać się 
do Polski? 

OSK.: W październiku *1951 
roku. 


Propozycja 
nielegalnego wyjazdu 


Następny z oskarżonych — 
Falkus również przyznaje się, 
że został zwerbowany przez 
amerykański wywiad. Z kraju 
zbiegł z początkiem marca 
1950 r. Rzekomym powodem 
ucieczki — jak podaje oskar- 
żony — był fakt, Że rozbił 
w będąc szoferem Pyeży= 
dium Woj. RN w Opolu. Prze- 
dostawszy się do Berlina zas 
chodniego, skierowany został 
przez tzw. magistrat zachod- 
nio- berliński do TRO. W IRO 
został szczegółowo _przesłu- 
chany przez agenta CIC. 

Odpowiadając na pytania 
prokuratora, oskarżony Fal- 
kus oświadcza, że” przesłuchi- 
wał go niejaki „Stefan“, któ- 
ry szczegółowo wypytywał go 
o ckoliczności ucleczki z kra- 
ju. o drogę jaką przebył, o 


dane z dziedziny gospodarczej, 
Gane dotyczące jednostek 
wojskowych, MO, KBW itp. 


„Wtedy — mówi oskarżony — 
„Stefan“ zaproponował mi po 


tym przesłuchaniu nielegalny 
wyjazd do Polski tą ją 
drogą, którą przybyłem. Mia- 
łem przewieźć ze sobą jaki 
materiały do Polski lub z 
Polski, 
niego. Później dowiedziałem 
się, że to jest dla placówki 
wywiadu w Blelefeldzie w 
Niemczech Zachodnich", 


Z pomocą 
rezydentowi USA 


Na pytanie prokuratora os- 
karżony wyjaśnia, że do Pol- 
ski wyjechał w drugiej po- 
łowie września 1951 r. z kon- 
kretnym zadaniem, Zadanie 
to polegało na przeprowa- 
"dzeniu ze wsi Górki, w pobli- 
ża Rybnika amerykańskiego 
rezydenta Midleja | jego 
żonę, którzy poszukiwani by= 
li przez organa bezpieczeń- 
stwa w Polsce. Osk. Falkus 
zeznaje dalej, że otrzymał on 
również dla Midleja fałszywe 
dowody osobiste, mające šlu- 
żyć do przejazdu przez NRD. 

Zadanie to oskarżony wy- 
konał i złożył o nim meldunek 
„ojcu Janowi“ w Bielefeld 
oraz „Stefanowi“ — który no- 
sił również pseudonim „Min= 
ster", 

Oskarżony zeznaje dalej, że 
po przyjeździe z Polski utrzy- 
mywał kontakt z „ojcem Ja= 
nem“ i Stanisławem Mrozem. 
„Rozmawiałem z nimi — ze- 
znaje oskarżony — na temat 
roboty szpiegowskiej”. 

PROK.: Czy oni mówili os- 
karżonemu, że trzeba będzie 
ponownie wyjechać do Polski? 

OSK.: Jak mi było wiado- 
mo, kurier miał wyjeżdżać 
dwa razy do roku do kraju. 


Oskarżony wyjaśnia w dal- 
szym ciągu swych zeznań, że 
ponowne polecenie wyjazdu 
do kraju otrzymał w pierw- 
szych“ dniach grudnia 1951 r. 
„Dostałem zadanie, żeby po 
przybyciu do Polski przyje- 
chać do Warszawy na Mar: 
mont i tam skontaktować 
2 „Nela“, która miała mn: 
skontaktować z „Wandą“, kt 
rej miałem dostarczyć pienią. 
dze, aparaty fotograficzne i 
pocztę”, Oskarżony wyjaśnia, 
że jeden z aparatów, był to 
duży „Kodak“ niemiecki, ma- 
ły zaś był produkcji japos 
skiej. Co do rozdziału przeka- 
zywanych materiałów  szpie- 
gowskich — wyjąśnia oskar- 


ię 


jak mi wiadomo, dla* 


którą, po wyuczeniu się na pa» 
mięć, zwróciłem „ojcu Jano- 
wi“, Oskarżony zeznaje dalej, 
że wiózł również 3 dowody o- 


nasłanym do Polski przez wywiad ame- 5obiste, wystawione na „Wan- 


de" 1 2 mężczyzn, których miał 
przeprowadzić do Berlina, a 
nadto 4 dowody in blanco — 
niewypełnione. 

Mikrofilmy oskarżony wiózł 


w 2 paklecikach, ukrytych w` 


papierosach. 

PROK.: Kiedy 
wyjechał z Berlina? 

OSK.: 5 grudnia. 

PROK.: Czyli miesiąc temu, 

OSK.: Tak jest. 

Osk. Falkug zeznaje dalej, 
że aresztowany został na miej- 
seu kontaktowym. Miał on 
wówczas przy sobie większą 
sumę do przekazania. 

Wyjaśniając na zapytanie 
obrońcy adw. Białostockiego 
okoliczności zaangażowania 
się do wywiadu vosk, Falkus 
stwierdza, że po skierowaniu 
go przez IRO do obozu pr: 
był tam tzw. „Stefan“, któr 
przedstawił się jako praco- 
wnik „Komitetu pomocy dla 
Polaków na obczyźnie", „Stę- 
fan“ wedlug’ wyjaśnień os- 
karżonego wzywał do siebie 
wszystkich przebywających 
w tym obozie Polaków. W 
czasie takiego przesłuchania 
oskarżony zdecydował się na 
współpracę z wywiadem 


Z Łodzi 


do zachodniego 
Berlina 
przez „zieloną granicę” 


Oskarżony Głuchowski przy- 
znał się również do zarzuca- 
nych mu przestępstw. Z Pol- 
ski zbiegł w czerwcu 1951 r. 
udając się do zachodniego 
Berlina. 

Oskarżony zeznaje, że prze- 
słuchiwano go najpierw w 
minalnej policji zacho- 
dniego Berlina, później zaś w 


oskarżony 


„polskiej misji pomocy dla 
uchodźców”, gdzie badał go 
amerykański rezydent mjr. 


Puk. „Mjr. Puk pytał mnie 
— mówił oskarżony — co mi 
jest wiadomo o Wojsku Pol- 
skim, jak również o przemv- 
śle", 

W czasie przesłuchiwań 
zeznaje dalej oskarżony — 
¡czyniono mi różne propozycje 
m. in. proponowano mi wstą- 
pienie do kompanii warto- 
wniczych i do wojska amerv- 
kańskiego. „Przypuszczam że 
wysłaliby na Koreę 
stwierdza osk, E. Głuchowski 
— gdybym się zgodził, tak 
jak koledzy” 

Odpowiadając na pytania 
prokuratora oskarżony o- 
świadczą następnie, że mjr. 
Puka poznał w „Komitecie 


żony — otrzymałem szczegó- pomocy dla uchodźców œ Pol- 
łową instrukcję na piśmie, ski* w zachodnim sektorze 
p Tito otrzymał od rządu amerykańskiego w 


kracj 


formie podarku noworocznego. 
sięcy gumowych palek policyjnych. Organ faszy. 
stowskiej kliki Tito „Borba' pisze, 
stanie pałek amerykańskich w 
dzie „nowym krokiem do ugruntowania demo. 


Amerykańska „pałka“ sy Tito 


„ kilkadziesiąt ty- 


że wykorzy- 


Jugosławii bę- 


(Z prasy) 


Rys. J. Nowak 


solidaryzuj 


LONDYN (PAP) —W Lon- 
dynie odbyła się konferencji 
Komunistycznej Partii Wiel- 
kiej Brytanii, poświecona o- 
mówieniu sytuacji na Środ- 
kowym Wschodzie. 

Zastępca sekretarza gene- 
ralnego partii — Palme Dutt 
wygłosił referat, w którym 
podkreślił, że celem  konie- 
rencji jest zaznajomienie na- 
rodu angielskiego z sytuacja 
na Środkowym Wschodzie v- 
raz wyjaśnienie konieczności 
poparcia prżez naród angli 
ski walki wyzwoleńczej ni 
dów Środkowego Wschodu 
Palme Dutt stwierdził, że 


walka antyimperialistyczna 


Konferencja KP Wialkiaj Brytanii 
się z walką wyzwoteńczą 
narodów kolonialnych $ 


narodów Środkowego Wscho- 


du jest skierowana przede 

przeciwko  wła- 

dzom angielskim i wojskom 

angielskim. znajdującym sie 
w tych krajach. 

Na konferencji uchwalono 

rezolucję, domagajacą się 


wycofania wszystkich  wolsk 
angielskich z Egiptu. Sudanu 
Transjordanii. Iraku oraz 7 
Cypru i ze wszystkich baz na 
Środkowym Wschodzie, 


Rezolucja wzywa także 
wszystkich robotników bry- 
tyjskich do wzmożenia walki 
o pokój i niezależność naro- 


dową. 


Berlina, Przedstawił się on 
mu jako pracownik biura tego 


„Komitetu" — „Zorientowałem 
się, że zbiera wiadomości o 
Polace". 


W toku dalszych zeznań 0s- 
karżony oświadcza, że mir. 
Puk pytał go o wiadomości 
wojskowe oraz o wiadomości z 
dziedziny przemysłu, „Za trze- 
cim razem — stwierdza dalej 
oskarżony — skontaktował on 
mnie z osobn'kiem, którego 
nazywał „Emil“ albo „Julek“. 
Oskarżony oświadcza następ- 
nie, iż od „Emila - Julka“ o- 
trzymał zadanie przeprowa- 
dzenia nielegalnie przez grani- 
ce Polski i przez NRD do za- 
chodniego Berlina pewnego o- 
sobnika, przebywającego w 
Łodzi, 

Oskarżony Głuchowski 
stwierdza następnie, że otrzy- 
mał on w chwili wyjazdu od 
„Bmmila* fałszywe dokumenty. 

Zeznający następnie osk. 
Korwel przyznaje się do winy 
Oskarżony zeznaje, że za gra- 
nice uciekł w początkach maia 
1950 r. i po dostaniu się do 
zachodniego Berlina zgłosił się 
do misji brytyjskiej, a następ- 
nie do IRO i do Puka. 

W toku dalszych zeznań osk 
Korwel stwierdza, że otrzymał 
polecenie od Puka sprowadze- 
nia z Polski nieznanego mu o- 
sobnika z Łodzi. 

Na pytania prokuratora os- 
karżony wyjaśnia, że będąc 
przesłuchiwany w misji bry- 
tyjskiej w Berlinie przez 2 ja- 
kichś osobników, udziełał im 
danych o jednostkach wojsko- 
wych i lotniczych oraz poin- 
formował ich o okoliczno- 
ściach i warunkach, w jakich 
przeszedł granicę. Przesłuchu= 
jących go interesowały szcze- 
gólnie typy samolotów i lotni- 
ska wojskowe. 

Zeznaje następnie osk, Ku- 


* 


Proces szajki szpiegowskiej, 
który toczył się przed Wojsko- 
wym Sądem Rejonowym w 
Warszawie odsłonił przed spo- 
łeczeństwem polskim odraża- 
jące oblicze zdrajców ojczyz- 
ny, pospolitych kryminalistów 
i dezerterów, którzy za jud 
szowe dolary  zaprzedawali 
„Polskę wywiadowi amerykań. 
skiemu.  Rótnymi drogami 
Głuchowscy, Korwele'i Kuzub» 
scy uciekali z Polski, ale wszy- 
sey nieodmiennie „łądowali” w 


jednym miejscu — na Karo- 
lingerplatz 6, w zachodnim 
Berlinie. Tam tzw. „komitet 


pomocy uchodźcom z Polski" 
przyjmował ich z otwartymi 
ramionami, tam otrzymywali 
pierwsze instrukcje szpiegow- 
skie, stamtąd wysyłano ich na 
„przeszkolenie“, stamtąd kie- 
trwano ich, zaopatrzonych w 
rewolwery, truciznę i fałszywe 
dokumenty, do kraju. 

Agenci wywiadu amerykań. 
skiego, którzy zasiedli na ta- 
wie oskarżonych byli suto o0- 
płacani w markach i dolarach. 
Mieli nie tylko stałe gaże, ale 
otrzymywali również „premie 
za przestępstwa, popełniane 
przeciwko państwu polskiemu. 
Patrząc na tych wyżutych z 
sumienia, do szpiku kości zde. 
moralizowanych _ opryszków, 
widzimy tu również tych, 
którzy inspirują i finasują ich 
zbrodnie. Mamy przed oczy- 
ma głównego podżegacza wo- 
jennego i organizatora zbrod. 
dni i dywersji przeciwko kra- 
jom demokracji ludowej i 
ZSRR — Harry Trumana, z 
którego imieniem związana 
jest haniebna uchwała o 100 


Pierwszy okres sprawow: 
dzy przez rząd Churchilla 
dalszy wzrost trudności 

czych Anglii, trudności będ: 
turalnym wynikiem wyścig 
i coraz większego uzależni 
glli od USA. 


Jak przyznają sami końserwatyści, 


zubski, kryminalista karany 
już poprzednio 15 m 
i mia za kradzi'eż. 

i przyznaje się do zarzuca- 
nych mu aktem oskarżenia 
przestępstw. 

kraju uciekł w czerwcu 
1950 r. W Berlinie zachodnim 
zgłosił się do IRO, gazte prze- 
słuchiwany był przez niejaką 
Miller, a następnie przez ja- 
RUE osobnika mówiącego po 
polsku, 

Osk. Kuzubski zeznaje na- 
stępnie, iż w czasie przesłu- 
chania zaproponowano mu 
wstąpienie do kompanii war- 
towniczych, gdzie pilnował 
magazynów wojskowych. 

W toku dals: 
karżony wyj 
wiadu zwerbowany został we 
wrześniu 1951 roku w obozie 
Herzbruck przez niejakiego 
Edwarda Huderkiewicza, któ- 
ary poznał go z kolei z „Lucja- 
nem“, 

W chwili odjazdu Kuzubski 
otrzymał od „Lucjana“ zada- 
nie znalezienia na terenie 
Polski — w miejscowości, w 
której mieszkał — specjalne- 
go punktu przerzutowego dla 


nadsyłanych przez wywiad 
agentów. Po wykonaniu 
wszystkich zadań, Kuzubski 


mia' powrócić z powrotem do 
Niemiec Zachodnich. 


Po zeznaniach świadków 
sąd zamknął postępowanie 
dowodowe. 


Z kolei przemawiali: oskar- 
życiel publiczny i obrońcy. 


. + 
. 


Po naradzie Wojskowy Sąd 
Rejonowy w Warszawie wy- 
dał wyrok skazujący Tadeu- 
sza Głuchowskiego, Wacława 
Korwela, Eugeniusza Falkusa, 
Edwarda Długosza i Ryszarda 


Kuzubskiego — na karę 
śmierci, p 
* 

* 
milionach dolarów, przezna- 
czonych „na finansowanie 


szpiegowsko-dywersyjnej dzia- 
łalności w krajach Europy 
Wschodniej. Kreatury, które 
znalazły się na ławie oskara 
żonych — to przecież  „sty- 
pendyści* Trumana, który ja- 


wnie i cynicznie głosi pros 
gram wojny. przeciwko kra- 
jom wolności i postępu. 

W tym samym czasie, gdy. 


naród nasz uruchamia fabry- 
ki i huty, buduje szkoły i tea. 
try, gdy z ofiarności mas lu- 
dowych powstaje gmach Pol- 
ski socjalistycznej, imperialiś. 
ci amerykańscy nasyłają do 
naszego kraju szpiegów i mor- 
derców, by podrywać nasz 
przemyst i osłabić nasze pań. 
stwo, by wykonać akty sabo- 
tażu i dywersji, by niszczyć 
to, co wspaniałym wysiłkiem 
narodu budujemy. 

Proces uczy nas czujności 
wobec zbrodniczych  knowań 
wroga klasowego i jego patro- 
nów z USA. Nauka, którą 
każdy uczciwy Polak wynie- 
sie z procesu brzmi: być czuj- 
nym wszędzie, w fabryce i w 
PGR, w urzędzie i spół. 
dzielni produkcyjnej, w ko- 
palni i uniwersytecie. 

Surowy wyrok, który zapadł 
w procesie jest groźnym o- 
strzeżeniem wobec tych 
wszystkich, którzy chcieliby 
pójść w ślady Głuchowskich, 
Falkusów i Długoszów, Wyrok 
ten mówi jasno i dobitnie, że 
karząca dłoń sprawiedliwości 
ludowej dosięgnie każdego, 
który ośmieliłby się działać na 
szkodę narodu polskiego t je» 
go ludowego państwa. 


ania wła: wojskowi, 


cechował gospodynie domowe. 
b Robotnicy angi 

y angielscy 
acych pat zdają sobie sprawę, 
Ar) sposób odbija się 
ienia An- 


gielskiej. 


szeregowi 


wszystkich gałęziach gospodarki an- 
Tak np. wskutek niewy- 
starozającej ilości surowca kurczy się 


Wokół wielkiego owalnego 
stołu. ustawionego na sali o- 
brad komisji politycznej w 
Palais Chaillot, ustawi 
sześćdziesiąt tabliczek, szeń 
dziesiąt ńazw państw, człon- 
ków Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. e 

Spoza tabliczki United Sta- 
tes wychyla się twarz profe- 
sora Jessupa lub oblicze pa- 
na Grossa, ludzi nienawidza- 
|cych mas pracujących oraz 
| nienawidzących narodów obo- 
zu pokoju za ich umiłowanie 
wolni „ za ich patriotyzm. 
Acheson, Jessup, Gross, to 
przedstawiciele rzadu Stanów 
Zjednoczonych,  najpoteżniei- 
szego obecnie mocarstwa im- 
perialistycznego. 

Kiedy wiosną 1916 roku w 
Zurychu Lenin pisał: „I 
rializm jako najwyższe 
dium kaoitalizmu“, wymienił 
jako jedną z głównych cech 
| imperializmu fakt, że zakoń- 
czył się terytorialny podział 
kuli ziemskiej przez najwięk 
sze mocarstwa kapitalisty: 
ne. „Świat po raz pierwszy 
okazał się już podzielonym, 
tak że w przyszłości pozosta- 
ją już tylko podziały na n^a- 
wo, czyli przechodzenie od 
jednego „posiadacza” do dru- 
glego, nie zaś od stanu bez- 
pańskiego do „gospodarza“ 
Dalej, Lenin zwracał uwage 
na zjawisko powstawania 
przejściowych fórm  zależno- 
ści państwowych. „Typowe 
dla tej epoki są nie tylka 
dwie podstawowe grupy kra- 
jów: władające koloniami i 
kolonie, ale i różnorodne for- 
my krajów zależnych poli. 
tycznie, formalnie samodziei 
nych, w rzeczywistości zaś 0- 
|plątanych siecią zależności fi- 
nansowej i dyplomatycznej". 

Na sali obrad Organizacji 
Narodów Zjednoczonych za 
tabliczką z napisem „Irak” 
siedzi człowiek, który musi 
się liczyć z opinią Standard 
Oil Company of New Jersey 
oraz Socony Vacuum, amery- 
kańskich monopoli nafto- 
wych; Arabie Saudyjską re- 
prezentuje dyplomata, które- 
go rząd liczy na ochłapy z 
funduszów Standard Oil Com- 
pany of California i Texas 
Oil Company, posiadaczy 14% 
milionów hektarów powierz- 
chni  saudyjskich obszarów 
naftowych Sytuacja wszystkich 
tych panów z krajów kapita- 
listycznych, zależnych, półko- 
lonialnych, była określona 
pewnym prawem rozwojowym 
imperializmu, które Lenin 
sformułował w następujących 
słowach: 

„Podstawową, znamienna 
cechą najnowszego kapitaliz- 
mu jest panowanie monopoli- 
stycznych związków najwięk- 
szych przedsiębiorców. Taki 
monopole są  najtrwals"e 
wówczas, kiedy jedne ręce 
zagarniają wszystkie źródła 
surowców; widzieliśmy też, 2 
jaką gorliwością międzynaro 
dowe związki kapitalistów 
skierowują swe zyski ku te- 
mu, żeby wydrzeć przeciwni- 
kowi wszelką możliwość kon- 
kurencji, żeby  poskupywać 
np. złoża rudy żelaznej, albo 
źródła naftowe itp“, 

Od r. 1916, w którym Lenin 
dał genialną dnalizę imperia- 
lizmu, minęło 35 lat. W ciągu 
tych 35 lat zaszło wiele zmian, 
które przeobraziły oblicze po- 
lityczne, stosunki społeczne i 
gospodarcze naszego globu. 
Wielka Rewolucja Paździe:- 
nikowa dokonała zasadnicze- 
go przełomu w losach świato- 
wego kapitalizmu, przerwała 
front imperializmu, „obaiita 
burżuazję imnerialistyczną w 
jednym z największych kra- 
dów kapitalistycznych 1 pý- 
stawiła u władzy proletariat 
socjalistyczny..*, Jak uczy 
towarzysz Stalin — „niewą!- 
pliwe sukcesy socjalizmu w 


labourzyści i 


coraz lepiej Pokoju, 


w jak zgubny 
wyścig zbrojeń na 


członka 


Ivora Montagu 
deńskiej sesji 


ZSRR na froncie budownic- 
twa -dowiodły naocznie. że 
proletariat może z powodze- 
rządzić krajem bez 
1 przeciw burżuazji. 
z powodzeniem bu- 
dować przemysł bez burżuazji 
| przeciw burżuazji. że mo- 
że z powodzeniem kiero- 
wać całym gospodarstwem 
narodowym bez burżuazji i 
przeciw burżuazji, że może 
powodzeniem budować s0- 
cjalizm. pomimo kapitalistycz- 
nego otoczenia”. Rewolucja 
Październikowa zmobilizowa- 
ła, zrewolucjonizowała klasę 
robotnicza w krajach kapita- 
listycznych przeciw swym cie- 
miężycielom i zmobilizowała 
śmiertelną nienawiść imperia- 


== G stycznia 1952 r. (Nr 7) 


Pragnienia i złudzęnia 
amerykańskiego imperializmu 


się ich w amerykańskich pla- 

nach jako gospodarzy swych 

państw. Oto próbka „scaie- 

nia". W języku amerykań- 

skich sloganów mówi się o 

„światowym państwie", „Świa- 

towej federacji", „ogólnoświa= 

towym rządzie", Te zaprze+ 

czenia politycznych i ekono= 

micznych praw narodom 

wielkim 1 małym mają ściśle. 
określona nazwę. Nazywamy 

„je kosmopolityzmem. Kosmo- 

polityzm jest ową ideologicz- 

ną zasłoną dymną. która ma 
ułatwić grabież cudzych tery- 
toriów, walkę z ruchem ro- 

botniczym i narodowo-wy= 

zwoleńczym. 


Swiatowy ‘mperializm przy- 


NASZ EATYSKY WATA gotowuje nową awanturę wa 
Menel mpazzuaził weryal jenna Jego basiem, hasiem 
ZŚRR. X dyktowaaym przez najsilniej 

szego z  unperialistycznyca 
„Dwie wojny światowe. nie- drapieżców, imperializm a- 
równomierny rozwój kapita- merykański. są przygotowa= 
lizmu, spowodowały, że nia wojenne,  prowokacie 
Na szczycie piramidy świa zbrojne, rowane przeciw 


kapitalistycznego znajdują się 
tyiko Stany Zjednoczone: w 
gruzach legła potega gospo- 
darcza dwóch najniebezpiecz= 
niejszych konkurentów USA 
— Niemiec i Japonii. Kapita- 
Jistyczni partnerzy Stanów 
Zjednoczonych, Wielka Bryta- 
nia i Francja, są już bankru- 
tami. Dziś monopoliści ame- 
rykańscy przeszli od polityki 
utrwalania swych | pozycji. 
zdobytych dzięki wojnie. do 
realizacji planu, rozciągnięcia 
wiadzy poligycznej i gospo- 
darczej nad wszystkimi kra- 
jami kapitalistycznymi. Osta- 
tecznym ich celem jest wła- 
danie całym Światem. 


A więc koniec „podziału 
świata pomiędzy wielkie ma- 
carstwa”, Pan Burnham 
Lippman, bracia Alsop znają 
jedno tylko mocarstwo: Sta., 
ny Zjednoczone Amervki Pół+ 
nocnej. Inni zaś winni zająć 
posłusznie wyznaczone im 
miejsca w przeróżnych pak- 
tach atlantyckich, paktas 
Pacyfiku, komendach bliski 
wschodnich. Wielka Brytania 
Francja, importerzy amerv- 
kańskiego kanału i dłużni- 
cv Stanów Zjednoczonych — 
to w oczach amerykańskich 
podżegaczy do nowej zawie- 
światowej jedynie 
do których kieruie 
się nadwyżki towarów am- 
rykańskich, 


Co więcej. Polityka amery- 
kańska zmierza organizacyj- 
nie do przekreślenia nawe 
formalnej już | suwerenności. 
Temu celowi służy np. „sca. 
lenie Europy zachodniej" po- 
przez połączenie wegla nad- 
reńskiego i lotaryńskich rud 
żelaznych, poprzez utworzenie 
tzw. „armii europejskiej", w 
której pierwsze skrzypce gra- 
łyby kadry nowego Wehr- 
machtu. Mieszkańcy Europy 
zachodniej traktowani są jako 


obozowi pokoju i demokracji, 
Ale świadomość amerykań- 
skiej przemocy, świądomość 
niebeznieczeństwa utraty nie- 
zawisłości wzrasta wśród spo- 
łeczeństw  zachodnio-europej- 
skich. Wysychają źródła re- 
zerw  imnerialistycznych w 
Azji, gdyż powstanie Chiń- 
skiej Republiki Ludowej spo- 
wodowało wżniesienfe się fa- 
li walki ludów kolonialnych 
na nowy. wyższy stopień: pod 
przewodem klasy robotniczej 
walka ta w wielu krajach 
przybrała formy walki zbroj- 
nej o niezależność, Wokół po- 
tężnego trzonu 800 milionów 
ludzi wyzwolonych z impe- 
rialistycznego jarzma, wokół 
narodów radzieckich, narodów 
krajów demokracji ludowej, 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej, uformował się 
front narodów zdecydowa- 
nych nie dopuścić do nowej. 
zawieruchy światowej. Nie- 
zliczone miliony ludzi w kra- 
jach kapitalistycznych wiedzą, 
że imperializm światowy prze. 
ze wszystkich sił do nowej a- 
wantury wojennej; ludzie ci 
wiedzą zarazem, że agresyw- 
ność heroldów wojny jest wy- 
razem ich słabości, jest wy- 
razem rosnących stale sił obo- 
zu pokoju. Toteż gwiazdą 
przewodnią walki miłującej 
pokój ludzkości są stalinow- 
„skie słowa, że: 

„Pokój będzie utrzymany i 
utrwalony, jeżeli narody uj- 
mą w swe ręce sprawę utrzy- 
mania pokoju i będą broniły 
jej do końca" 

Przewodnikiem w tej wal- 
ce są partie komunistyczne t 
robotnicze wszystkich krajów, 
wszystkich kontynentów. One 
to wysoko wzniosły sztandar 
walki o wolność i niepodleg- 
łość narodów. Hasła tej wal- 
ki pozwalają na tworzenie 
potężnych frontów  narodo- 


amerykańskie mięso armatnie, _ wych walki o pokój i niepod. 


jako konsumenci amerykań- 
skich towarów, producenci ar- 
mat dla Wehrmachtu pod ame- 
rykańską komendą: w żadnym 
jednak wypadku nie uważa 


ległość. Walka o losy naro- 
dów, o losy cywilizacji trwa 
i przybiera stale na sile. 


M. PREIS 


Obrady Komisji 


Prawa Międz 


ynarodowego 


PARYŻ (PAP, — 5 stycznia w Komisji Prawnej Zgro- 


madzenia Ogólnego ONZ 
sprawozdaniem Komisji 


rozpoczęła się dyskusja nad 
Prawa Międzynarodowego w 


sprawie zdełiniowania pojęcia agresji. 


Podkreślić należy, że już na 
V sesji Zgromadzenia w 1950 
roku delegacja ZSRR zapropo” 
romadzenie 
określiło jak najściślej pojęcie 
agresji i udzieliło wytycznych 
organom międzynarodowym, 
które mogą być powołane do 
ustalenia, która strona jest w 
danym wypadku winna napaś- 
ci, 


Naród angielski w walce o pokój. 


się w Londynie druga doroczna kon- 
ferencja Londyńskiej 


Rady Obrony 
w której wzięło udział 100 


delegatów, reprezentujących 71 po- 
stępowych 
konferencji 


organizacj Uczestnicy 

wysłuchali referatu 
Światowej Rady Pokoju 
na temat obrad wie- 


Światowej Rady Poko- 


W myśl proj 
Zgromadzenie 


zycji ZSRR 
gólne miałoby 
stwierdzić, Że napastnika 
w konflikcie międzynarodo- 
wym uznane zostanie państwo, 
które pierwsze dokona jedne- 
go z następujących czynów: 

wypowie wojnę innemu pań- 
stwu, lub też którego siły zbroj- 
ne, chociażby nawet bez wy- 
powiedzenia wojny, wtarśną 
na terytorium innego państwa; 

którego siły lądowe, morskie 
lub lotnicze zbombardują te- 
rylorium innego państwa lub 
świadomie zaatakują jego ©- 
kręty albo samoloty; 

którego siły lądowe, mor- 
skie i lotnicze zostaną wpro- 
wadzone w granice innego pań 
stwa bez zezwolenia jego rzą- 
du lub złamią warunki takie- 
go zezwolenia, w szczególnoś- 
ci co do przewidzianego czasu 
lub streły ich pobytu; 


stan gospodarki angielskiej iest na- produkcja samochodów, a tym sa* j A | TROCH tanowi blokad ki 

der niepomyślny. Z trybuny parla- A RPA EE Le, ju i A plan Sa KIRSA IDTV., ui portów Thala 

mentu Churchill mówił otwarcie a Warto przytoczyć następujący fakt: kieióedde c: 4 i " R Ii o państwa; 

groźbie „bankructwa narodowego”, 20 listopada zjawiło się w Izbie Gmin legao RCHe pod Bas l i adzisji" Sabah VADOR 

jego ministrowie zaś — o nowych © 60 delegatów, reprezentujących 100 zaprzestanie wolny w Korei i po PERECA inym 

„ciężkich próbach", jakie czekają — tysłęcy robotników przemysłu sas, WSzechme rozbrojenia Konferencia | a tezytorium aby modiy 

a A r uchwaliła akże jalsze wzmożenie a 

Bród angielski, mochodowefo i przedstawio w ich / ukoji zbierania podpisów pod Apelem | włargńąć na terytorium inne- 
Mimo wysiłków oszezerczej pro: + imieniu nastepujace ee AW o zawarcie Paktu Pokoju. go państwa lub też odmówi, 

pagandy burżuazyjnej, coraz szere „ mysi angielski winien uaieza e: W szeregach angielskich boiowni- pomimo żądań tego ostatniego, 


sze warstwy narodu angielskiego za- 
czynają orientować się w sytuacji, 
uświadamiają sobie śmiertelne nie- 
bezpieczeństwo, jakie zawisło nad 
krajem w wyniku sprzedajnej anty- 
narodowej polityki kół rządzących, 

asy ludowe Anglii widzą coraz 
jaśniej, że droga do pokoju prowadzi 
nie przez wyścig zbrojeń, nie przez 
przygotowania wolenne. Zdają sobie 
sprawę, że droga do pokoju — to 
zahamowanie histerii wojennej, na- 
wiązanie przyjaznych stosunków ze 
Związkiem Radzieckim i wszystkimi 
miłującymi pokój krajami, to roz- 
brojenie i Pakt Pokoju między pię- 
cioma wielkimi mocarstwami, 


Wiedeńska sesja Światowej Rady 
Pokoju odegrała poważną rolę w 
walce narodu angielskiego o pokój. 
Uchwały sesji, wyrażające wolę po- 
koja wszystkich narodów świała i 
wytyczające konkretne środki dla 
osiągnięcia tego szlachetnego celu. 
wskazały również masom praculą- 
cym Anglii praktyczną drogę ich 
dalszej walki przeciw wciąganiu An 
gli w otchłań nowej krwawej rzezi. 
Do walki tej przyłączają się coraz 
szersze warstwy narodu: robotnicy i 
działacze kultury, studenci i byli 


się od dyrektyw amerykańskich; na- 
leży rozwijać handel między Wscho- 
dem i Zachodem; należy zaopatrzyć 
przemysł samochodowy w surowce 
kosztem zapasów przeznaczonych na 
wyścig zbrojeń; należy powziąć kro- 
ki, zmierzające do zapewnienia trwa- 
tego pokoju. 


Masy pracujące Anglii traktują 
zbieranie podpisów pod  Apelem 
Światowej Rady Pokoju o zawarcie 


Paktu Pokoju między pięcioma wiel- 
kimi mocarstwami fako sprawę ho- 
nora, Niedawno na wiecu w ratuszu 
dzielnicy St. Pancras w Londynie 
wręczono Premie Pokoju szesnastu 
rzoduiącym bołownikom o, hokój, 
którzy — mimo prześladowań i na- 
gonki — zebrali największą ilość pod. 
bsów, Wśród nagrodzonych -byli 
George Owen, który zebrał 16.202 
podpisy, Percy Riley — 13.500 pod 
sów | sekrelarz Komitetu Obrony 
Pokoju Zachodniej Walii, pani: Lleve- 
która przyczyniła się do zebra- 
nia 12.500 podpisów. W całym kras 
ju odbyły się masowe, wiece i de- 
monstracie, na których członkowie 
Rady Pokoju składali sprawozdania 


lyn. 


z przebiegu obrad sesji wiedeńskiej. 
odbyła 


W końcu listopada ub. r. 


ków o pokój widzimy tak wybitne 
osobistości, jak dziekana katedry 
Canterbury, Hewlett Johnsona i 
działaczkę społeczną Monikę Felton 
demaskującą nieustraszenie potworne 
zbrodnie interwentów amerykańskich 
w Korei. „Prawda o Korei jest tak, 
potworna, že nie nie potrafi zmusi 
mnie do tego, bym przestała mówić 
— oświadczyła ona w iednym ze 
swych przemówień, 

awangardzie walki angielskich 
mas pracujących o pokój kroczy Ko- 
munistyczna Partia Wielkiej Bryta- 
nii, która nieustannie demaskuje 
knowania | podżegaczy woiennych i 
nawołuie naród angielski do walki o 


, swe prawa i pokój na całym świecie. 


„Pokój będzie zachowany i utrwa: 
lony jeśli narody ujmą w swe ręce 
sprawę zachowania pokoju i będą 
broniły jei do końca”. Czerpiąc nat- 
chnienie z tych słów wielkiego cho- 
rążego pokoju, Józefa Stalina, 
gielscy bojownicy o pokój wzmatają 
walkę przeciw zbrodniczym machi- 
nacjom ngresorów  anglo-amerykań- 
skich. wciągając do walki o pokój co- 
raz to nowe miliony angielskich ludzi 


pracy, 
N, JEWGIENIEWA 


zasłosowańia na swym wła- 
snym terytorium wszelkich 
zależnych od niego środków 
dla EA wymienionych 
„band wszelkiej pomocy. 
Integralną częścią propozy* 
cji radzieckiej jest aabt 
stwierdzałący, że usprawiedli- | 
wieniem napaści nie mogą być 
żadne wzślędy natury ` poli- 
tycznej, strategicznej czy eko- 
nomicznej. 

Blok amerykańsko - angiel- 
ski, starając się uchylić od 
omówienia meritum  radziec- 
kiej definicii ńvresji, przefor- 
sował na V sesji uchwałę o 
przekazaniu * propozycji ra- 
dzieckiej do Komisji Prawa 
Międzynarodowego. _ Sprawo- 
zdanie przedstawione obecnie 


przez tę Komisie, świadczy o 
tym. że i ona uchvliła się fak- 
tycznie od rozpatrzenia pro- 
pozycji ZSRR, 

„Przedstawiciel ZSRR Mo- 
rêzow. przemawiając na so- 
botnim posiedzeniu Komisi 


Prawnej. wniósł projekt rezo 
lvcji, która zawiera wspomnia- 
ną wyżej definicję agresji. 


8 stycznia 1952 r. (Nr 7)" 


W czwartym roku Pięciolat 
tęźnych budowli przemysł! 


ki 


uj 


Pokojowe budown ctwo w krajach demokracji ludowej 


Gottwaldowej 


naród czechdsłowacki wznosi szereg po- 
ych, które wzmogą siłę gospodarczą bratniego narodu. 
Na ilustracji: budowa potężnej cementowni w Hranicy. 


Produkcja przemysłu ba- 
wełnianego w tkaninach goto- 
wych wzrosła w r. 1951 o 10 
proc. Wzróst produkcji towa- 
rów wykończonych pociąga za 
sobą zwiększenie zapotrzebo- 
wania na parę, a więc i na 
węgiel. Wynikałoby z tego, 
iż zużycie węgla w roku u- 
biegłym powinno było być 

a li w r 1950. W 
jest jednak zu- 


wała zacięta waika załóg ko- 
tłowni o zmniejszenie zużycia 
węgla średniego, a więc droż- 
szego, i zastąpienie go miałem 
oraz mułem. Ape! palaczy 
Elektrowni Szombierki o ra- 
cjonalne i oszczędne spalanie 
węgla znalazł szeroki oddźwięk 
w całym kraju. Dzięki temu 
zakłady przemysłu baweinia- 
nego Łodzi i województwa w 
ciągu 10 miesięcy ubieglego 


Uchwały II sesji Światowej Rady Pokoju 
przenieśmy do mas 


Pół roku temu, na rozsze - 
rzonym Plenum Polskiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju. czło- 
nek Światowej Rady Pokoju, 
Leon Kruczkowski stwierdził, 
że wszystkich nas cechuje 
wola pokoju, ale „tę wolę mu- 
simy przekuć w żywe fakty 
realizacji Planu Szeáciolet = 
niego, planu siły naszego pań- 
stwa ludowego i dobrobytu 
mieszkańców". 

Możemy z dumą stwierdzić, 
że tak było, że robotnicy Ło- 
dzi przekuwali wolę utrwale- 
nia pokoju w coraz to nowe 
sukcesy produkcyjne. Załogi 
Zakładów im. Okrzei, im. Szy- 
mańskiego, ZPO Wólczanka, 
im, Emilii Plater i wielu in- 
nych otrzymały w ostatnim 0- 
kresie w dowód uznania za 
dobre wyniki w produkcji, za 
aktywną pracę komitetów za- 
kładowych — przechodnie pro 
porce pokoju Łódzkiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju. Za: 
kłady te wykonały przed ter- 
minem swe roczne zadania, 
załogi tych zakładów zdają so- 
bie w pełni sprawę, że reali- 
zując z nadwyżką plany 
najlepiej walczą o pokój. 

Przewodnicząca zakładowe- 
go KOP w ZPO Wólczanka tak 
mówi o osiągnięciach komite-* 
tu: „Nasze aktywistki po- 
koju z wielką cierpliwością u- 
świadamiały załogę o konie- 
czności podniesienia wydajno- 
ści pracy. Były one wszędzie, 


Hanrvk 


Suruto 


sekretarz Łódzkiego Komitetu Obrońców Pokoju. 


na każdej sali produkcyjnej, 
Apelowały do serc matek, 
przypominały grozę ostatniej 
wojny. W ten sposób rosła u 
nas z miesiąca na miesiąc li- 
czba przodownie pracy, Sta- 
nisława Mietał już w sierpniu 
wykonała zadania produkcyj- 


ne ubiegłego roku, za co zo- 
stała . odznaczona dyplomem 
uznania PKOP. Kazimiera 


Bednarek wraz z całą bryga- 
dą zobowiązała się podnieść 
produkcję i zobowiązanie swe 
wykonała w 319 proc.", 
« Także zakładowy radio- 
węzeł wykorzystany jest w 
celu propagandy pokojowej. 
Ostatnio został wygłoszony 
przez radio cykl pogadanek na 
temat „stare i nowe Niemcy". 
Pogadanki te uprzytomniły 
załodze, do czego prowadzi 
polityka imperialistów odra- 
dzających Wehrmacht, odbu- 
dowujących hitlerowskie 
Niemcy, jednocześnie zaś za- 
poznały robotników z osiąg - 
nięciami pokojowymi Nie- 
mieckiej Republiki Demokra- 
tycznej — naszego sojusznika 
i przyjaciela. 

Podczas gdy na terenie Ło- 
dzi wiele zakładowych komi- 
tetów osiągnęło poważne wy- 


niki w swej pracy — bardzo 
słabą aktywność przejawia- 
ją blokowe komitety  obroń- 
ców pokoju. Trzeba przyznać, 
że pozostają one dotychczas 
poza zasięgiem zainteresowa - 
nia zakładowych i dzielnico - 
wych komitetów A prze- 
cież mają one do spełnienia 
bardzo poważne zadania. O- 
bejmują one ludzi nie pracują- 
cych zawodowo, nie objętych 
systematyczną pracą politycz- 
no - uświadamiającą, ludzi, 
których blokowe komitety po- 
winny wciągnąć do aktywnej 
działalności w obronie pokoju. 


W końcu ubiegłego roku 
obradowała w Wiedniu II 
sesja Światowej Rady _Poko- 
ju. Uchwały podjęte przez 
II sesję podkreślają koniecz- 
ność wzmożenia kampanii na 
rzecz zawarcia Paktu Pokoju. 
Mówią one o mobilizowaniu 
opinii w sprawie zakazu bro- 
ni atomowej, remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich, w spra- 
wie Korei i traktatu pokojo- 
wego z Japonią, w sprawie 
wycofania obcych wojsk z Blis- 
kiego i Środkowego Wschodu. 
Mówią o zbliżeniu kulturalnym 
między narodami. Zadaniem 
wszystkich naszych komite 
tów jest zapoznać społeczeń - 
stwo z uchwałami II sesji 


Światowej Rady Pokoju. W 
tym celu trzeba powołać agi- 
tatorów i prelegentów, któ- 
rych tylu wyrosło podczas ak- 
cji Plebiscytu Pokoju, a któ- 
rych potem „zagubiliśmy”. W 
każdym zakładzie pracy, w 
każdym bloku powinny od- 
bywać się pogadanki i odczy- 
ty na temat sytuacji między- 
narodowej. Każdy obywatel 
winien orientować się dobrze 
jaki jest układ sił ną świecie, 
jaką politykę prowadzą mo- 
carstwa zachodnie, jak wal- 
czy o pokój obóz pokoju ze 
Związkiem Radzieckim na cze- 
le. 


Wiadomo jest, że nasze ko- 
mitety pracują  kampanijnie, 
podczas pewnych akcji, a nie 
umieją znaleźć «dla siebie za- 
dań na co dzień. A przecież 
zakład produkcyjny czy blok 
stanowią piękny teren stałej, 
systematycznej działalności u- 
świadamiającej. Gazetka 
ścienna, pogadanka, dyskusja, 
wspólne czytanie prasy, bu - 
dzenie świadomości, że Plan 
6-letni — to plan pokoju, że 
wykonując zadania produkcyj- 
ne, wzmachiamy siłę naszego 
kråju, ważnego ogniwa fron- 
tu obrońców pokoju — oto 
zadania, które powinny reali- 
zować nasze komitety. Wiele 
komitetów trzeba będzie zre- 
organizować, niektóre na nóż 
wo powołać do życia. 


Niektóre komitety dzielni - 


Upowszechnić cenną inicjatywę | 
Heleny Cwyl i Sabiny Pietrasik 


Nieustanńie wzrasta rozmach 
naszego socjalistycznego bu- 
downictwa. Już nie tylko każ- 
dy rok, ale prawie każdy mie- 
siąc przynosi nam wyższe 
osiągnięcia od tych, które u- 
zyskane zostały wczoraj. Z 
inicjatywy przodujących ro- 
botników powstają nowe, c0- 
raz lepsze formy pracy, gwa- 

/ rantujące stały wzrost jej wy- 
dajności i jakości. - 

Przed trzema miesiącami 
zespół Heleny Cwyl z ZPW 
im. Reymonta nie zmniejsza- 
jąc ilości obsługiwanych ma- 
szyn zmniejszył ich obsługę o 
jedną osobę, przy czym wy- 
'dajność pracy zespołu wcale 
nie zmalała, a jeszcze wzros- 
ła, podobnie jak  podnios- 
ły się i zarobki, Najważniej- 
sze jest jednak to, iż oddział, 
który cierpiał na brak wy- 
kwalifikowanych ludzi, zyskał 
z dwóch zmian dwie osoby, 
którymi można było obsadzić 
nieczynne dotychczas maszy- 


ny. 

W śląd za Heleną Cwyl i jej 
koleżańkami poszło kilka 
prządek z oddziału przy ul. 
Rzgowskiej (obecnie Łódzkie 
Zakłady Przem. Welnianego), 
które również i u siebie 
postanowiły zorganizować po- 
dobny zespól! Pierwsza zajęła 
sie tym mloda ZMP-ówka 
Sabina, Pietrasik 


— Gdy tylko dowiedziałam 
się o tym nowym systemie 
pracy — onowiada Pietrasik 


—wciąż myślałam, żeby i u nas 
zorqanizo: coś podobn 

Dokładnie zdawałam sobie 
przecież sprawę  fakie to 
daje k $ Nie mia- 
łam jednak òdwagi wystą- 
pić z tym otwarcie, oba- 
wiałam się czy przypadkiem | 
nie natrafię na onrór ze stro- 
ny moich  wsnóltownrzyszelk 
pracy. W miedzyczasie zosta- 
łam kandydatką na członka | 
jakim ohb- 
darzyła mnie cała nasza orta- 
niz partyjna  pobudziłą 


Sabina 


swój proisk 
sługi z sekretar: 
partyjnej tow. 
skim. Wynikiem teto było po- 
stanowienie zmniejszenia ze- 
społu nie o jedną. ale o dwie 
osoby. Dotychczas na 6 ma- | 
ezynach przedzalniczych pra- 
cowało siedem osób. a miano- 
wicie cztery rzadki i trzy 
obciagaczki. Pie'rasik udo- 
wodniła. że produkcia wcale 
na tym nie ucierpi. jeżeli tę 
samą ilość n bedżia ob- 
słumiwało nieć nrzadek. Pow= 
stało nytanie skąd wziać riata 
przadkę Ale i na to znalazła 
sie rada. Zdolnieisze poma- 
gaczki moga przecież pracn- 


wać jako brządki. W ten spo- 
sób powstanie pięcioosobowy 


zespół, natomiast dwie pozo- 


stałe pomagaczki przejdą tam, 
gdzie tego najbardziej wyma- 
Ba produkcja. 

W międzyczasie Pietrasik 
zajęła się organizowaniem no- 
wego zespołu. Pragnęła, aby 
pracowali w nim sami mło- 
dzi. Tak też się stało. W skład 
jego weszły — Longina Kech- 
ner, Maria Gebler awansowa- 
na obecnie na prządkę, Stani- 
sława Mech, Zuzanna Stefań- 
ska no, i, naturalnie, Sabina 
Pietrasik. 

Na efekty pracy nowym 
sposobem nie trzeba było dłu- 
go czekać, Już po kilku 
dniach o prawie pół godziny 
skrócone zostały postoje ma- 
szyn przy obciąganiu (trwa 
ono obecnie 3 minuty. Cztery 
przadki obciągają, a piąta ob- 
sluguje pozostałe maszyny). 
Dzienna produkcja wzrosła 
przeciętnie o 50 kilogramów. 

Za przykładem młodych po- 


zorganizowała drugi zespół, 
który podniósł _ wydajność 
pracy o 4 do 5 proc. 

Zespoły, Pietrasik i Pluty, 
pracują przy sąsiadujących z 
sobą maszynach. Wszystkie 
prządki cechuje ogromny za- 
pał do pracy. Wierzą niezbicie, 
że wszystko ço nowe musi 
zwyciężyć i już dzisiaj snują 
śniałe plany o tym, aby w 
ciąga najbaższych / miesiący 
zwiększyć ość obsługiwanych 
maszyn. 

Trzeba, aby inicjatywa tów. 
Æwyl udoskonalona przez tow. 
Pietrasik została jak najszyb- 
ciej upowszechniona, Muszą 
się tym zająć organizacje 
związkowe, partyjne i kierow- 
nictwa techniczne poszczegó!- 
nych zakładów. Więcej podob= 
nych zespołów — to dalsza ob- 
niżka kosztów własnych, to 
zapobieżenie trudnościom 
powstałym z niedostatku rąk 


cowe przygotowały już do- 
kładny plan działania. Na te- 
renie Dzielnicy Widzew prze- 
prowadza się reorganizację 
komitetów. Komitety dziel- 
nicowe: Bałuty, Ruda Pabia - 
nicka, Śródmieście — Prawa 
ożywiły swą działalność, Cho- 
dzi jednak o to, aby akcja, 
która stoi przed nami, a ma- 
jąca na, celu przeniesienie do 
jak najlzerszyci. rzesz społe- 
czeństwa nchwał II sesji Świa- 
towej Rady Pokoju nie sta- 
nowiła krótkotrwałej kampa- 
nii. Walka o pokój trwa stale, 
bez przerwy. Całe społeczeń - 
stwo musi wzmagać swą czuj- 
n.ść, umacniać swą świado - 
mość, nie może być między 
nami ludzi, dla których obca 
byłaby sprawa pokoju, Dlate- 
go nasze komitety muszą dzia- 
łać stale, dlatego muszą one 
pracować coraz lepiej, coraz 
skuteczniej, obejmować  za- 
sięgiem swej działalności 
wszystkich, młodych i 3ta- 
rych, pracujących i pozostają= 
cych w domu. 


Przenosząc uchwały II se- 
sji Światowej Rady Pokoju, 


GŁOS ROBOTNICZY 


Milion złotych oszczędności 


STR. 3 


roku (tj. od stycznia do końca 
października) w porównaniu z 
tym samym okresem w r, 1950 
zmoszczędziły 30 tys, ton` wę- 
gla średniego, co przedstaw.a 
wartość ponad 1.000.000 zł. 

Czołowe miejsce w walce o 
zmniejszenie zużycia węgla 
wśród zakładów przemysłu 
bawełnianego zajmują bez- 
względnie ZPB im. Marchlęw- 
skiego. które zmniejszyły za- 
potrzebowanie na węgiel śre- 
dni o około 7 tys. ton. Jedno- 
cześnie zakłągł ten pierwszy w 
przemyśle Bawełnianym roz- 
począł spalanie mułu Oszczęd= 
ności uzyskane przez Zakłady 
im, Marchlewskiego wynoszą 
przeszło 250 tys. zł. Na szcze- 
gólne wyróżnienie zasługuje 
załoga kotłowni TV spalająca 
w obecnej chwili w 100 pro- 
centach muł węglowy. 

Na drugim miejscu- nale- 
żałoby sklasyfikować ZPB im. 
Kunickiego. Zakłady te, dzięki 
pomysłowi racjonalizatorskie= 
mu palacza  Ługówskiego, 
wyeliminowały częściowo zu- 
życie węgla średniego, spala- 
jąc w zamian miał, i za- 
oszczędziły około 150 tys. zł. 

Pabianickie Zakłady Prze- 
mysłu Bawełnianego obniżyły 
koszty własne na odcinku zu- 
życia paliwa o 140 tys. zł. 

Fakt, że ZPB im. Armii Lu- 
dowej zaoszczędziły w r. 1951 
230 tys. zł., wcale nie wysuwa 
tych zakładów na przodujące 
miejsce, Podobne efekty moż- 
na było bowiem osiągnąć tam 
już w roku 1950, a tylko bez- 
troska kierownictwa technicz- 
nego, jak również niektórych 
pracowników Wydziału Głów- 
nego Energetyka CZPB spo- 
wodowała, iż dopuszczono do 
nadmiernego w owym okresie 
zużycia węgla średniego. W ro- 
ku ubiegłym rozrzutność ta 
została ukrócona, dając do- 
datnie wyniki. 

ZPB im, I Dywizji Kościusz- 
kowskiej zaoszczędziły na wę- 
glu około 60 tys. zł, a ZPB 
im. Dubois 53 tys. zł, Zakłady 
im. Harnama obniżyły koszty 
własne paliwa o 46 tys. gł, 
ale efekt ten mógłby być 
znacznie wyższy, gdyby nie 
początkowa niechęć kierownic= 
twa do zastosowania mułu 
węglowego. 

Z mniejszych zakładów po- 
ważne osiągnięcia dzięki do 
brej współpracy kierownictwa 
technicznego z palaczami ugy- 
skały ZPB im. Hanki Sawi 
kiej, Zwyżkę kosztów. włas- 
nych wykazują natomiast Beł- 
chatowskie ZPB. 

Jeżeli chodzi ©  zastoso- 
wanie mułu węglowego, to 
już pod koniec trzeciego 
kwartału ubiegłego roku nie 
było na terenie Łodzi i wo- 
jewództwa ani jednego za- 
kładu przemysłu bawełnia- 
nego, który by nie zużywał 
mułu w mniejszych lub więk- 
szych ilościach, w zależności 
od warunków technicznych. 
Szerokie wprowadzenie mułu 
pozwoliło na zmniejszenie o 
około 11 proc. zużycia miału 
węglowego, Do sukcesu tego 
walnie przyczyniły się załogi 
kotłowni . ZPB im. March- 
lewskiego, przodujące na tym 
odċinku, ZPB w Ozorkowie, 
ZPB im. Stalina, ZPB im. Ró- 
ży Luksemburg, ZPB im. Du- 
bois, ZPB im. Harnama, ZPB 
im. Sawickiej, Zduńsko « Wol- 
skie ZPB i innych. 

Celem dalszego rozwinię= 
cia walki o zmniejszenie 
zużycia paliwa, w roku bie- 
żącym powstaną przy każ- 
dym większym zakładzie no- 


do pracy, to przyspieszenie | mobilizować będziemy masy | We laboratoria do badania 

y si rzadki. prac 
radon anty Zaw realizacji zadań trzeciego roku | pracujące do zwycięskiego wy- | Właściwości -i przydatności 
im. Reymonta, Maria Pluta, Sześciołątki. konania zadań naszego Planu | zużywanego paliwa, a istnie- 
według tego samego wzoru 8. CZARNECKA 6-letniego. jące zostaną | rozbudowane. 

Ludzie przywróceni życi 

Ciemne okulary na oczach, lat ciężarem dla swych najbliż. dla  ociemniałych inwalidów niewidomy — dzięki podjętej 
w ręku wysunięta do przodu szych, przy ul. Narutowicza. przez władzę ludową produk» 
laska, przez ramię przewie- Dzisiaj Brzuszczyński po od W zakładach i warsztatach tywizacji inwalidów — posiada 
szona skrzyneczka z grzebie- powiednim przeszkoleniu pra- oddziału wojewódzkiego Cen- zawód, pracuje i zarabia na 
niani, zapażkaini, o Adsterhatńi, , Hole, fikas saónótkan: WSPol, kali Społdkielai liwalidów sas, siebie, a jakie częsta | NY 12 
czy wreszcie skrzypce, Krok dzielni Pracy Oclemniałych trudnionych jest około dwóch trzymanie rodziny, Może się 
owolny, hiepewny, Ciężka by- „Prucownik". — Praca stała tysięcy inwalidów. Należy przy również doszkalać zawodowo, 


a dola ociemniałych i w ogó- 
le inwalidów w sanacyjnej Pol. 
sce. Większość z nich utrzy= 
mywała się z  żebractwa. 
Wprawdzie ustawa z roku 1921 
wprowadzała rzekomo przy 
mus zatrudniania inwalidów w 
zakładach, przemysłowych (każ- 
dy zakład zobowiązany był na 
50, pracowników zatrudniać 
1 inwalidęj, ale kapiłaliści w 


| ogóle jej nie honorowali, Mieli 


przecież setki tysięcy zdro- 
wych ludzi, bezrobotnych, In- 
walidzi pozostawali więc poza 
nawiasem życia. Byli ciężarem 


i dla swych rodzin i dla spole- 


czeństwa. Nie było dnia, aby 

prasa przedwojenna nie dono- 

sila o samobójstwach  inwali- 

dów, samobójstwach z powodu 

braku środków do życia. 
.. 


Mieczysław Brzuśzczyński 
ratując w roku 1934 powodzian 
nabawił się ciężkiej choroby 
oczu. Gdyby został wówczas 
oddany pod opiekę lekarską 
nie straciłby wzroku. ale stało 
się inaczej, Przez wiele mie- 
sięcy nie mósł zdobyć pracy. 
W końcu znalazł zatrudnienie 
jako tragarz w dużym składzie 
opałowym. Zarabiał grosze, lis 
cho się odżywiał, praca ponad 
siły dokonała reszty, Utracił 
wzrok, stając się przez wiele 


się największą radością mego 


życia — zwierza się Brzusz- 
czyński, — Zarabiam okolo 
800 zł, kupiłem sobie radio 


uczę się w Związku Niewido- 
mych czytać i pisać systemem 
Brailla, 

Alina Hencel już od wczesnej 
młodości musiała wraz z ro 
dzicami pracować w jaśnie 
pańskim majątku w Nafłowi= 
cach (woj, kieleckie), Od swi- 
tu do późnego zmroku, w cza- 
sie słoty I deszczu; ciągle na 
pańskim polu. A ze zdrowiem 
jej było nleszczejtólnie. Leka- 
rże zalecali, jak gdyby na kpi- 
ny, dobrze jeść, leczyć się, no 
i. nle pracować, Ale czy cór: 
ka folwarcznego robotnika mos 
gła choć marzyć o tym? 

— Stopniowo traciłam wzrok 
— opowiada drżącym ze wzru- 
szonia głosem Alina Hencel. — 
Coraz to ciemniejsza zasłona 
zapadąła mi na oczy. Czułam, 
że nadchodzi ślepota. a nie mo* 

łam się przed nią ratować. 

mia. w którym utraciła 
wzrok zupełnie nie zapomne 
nigdy, Zapadłam w wieczną 


noe, 

Alina Hencel pracuie obec: 
nie w spółdzielni „Przyjaźń” 
jako tkączka. Czuje się pelno- 
wartościowym członkiem spo: 
łeczeństwa. Mieszka w bursie 


Niewidoma tkaczka, 
Alina Hencel, wyrabia 
ponad 130 proc. normy. 


tym podkreślić, że CSI wyko- 
nała roczny plan produkcji w 
roku ubiegłym już w dniu 12 
grudnia. 

* 

Jakże: wiele zmieniło się w 
życiu tych najbardziej dotknię* 
tych przez los inwalidów = 
ociemniałych, Dzisiaj każdy 


otrzymuje wszechstronną po- 
moc ze strony państwa i spól- 
dzielczości inwalidzkiej, Wśród 
ociemniałych jest wielu przo- 
downików pracy wyrabiają 
cych po 150 proc. i więcej nor- 
my. Źródła ich wysokiej wydaj. 
ności kryją się w tym, że czu- 
ją się oni i są pełnowartościo: 
wymi ludźmi pracy, że nie po- 
trzebują myśleć lękiem o 
dniu jutrzejszym mając za” 
pewnioną przyszłość, Ci sami 
ludzie, których oczekiwał nie- 
gdyś los żebraczy, którzy ska- 
zani byli na łaskę i niełaskę 
kapitniistycznej filantropii, dži- 
siaj stali się pełnoprawnymi i 
pełnowartościowymi pracowni- 
kami. Można o nich śmiało. po- 
wiedzieć Że są to ludzie przy- 
wróceni życiu. 


Władze Polski | Ludowej 
chcąc dać zatrudnienie wszyst- 
kim inwalidom powołały do 
życia Centralę Spółdzielni In 
walidów, która stwarza dla o- 
ciemniałych możliwości zatrud- 
nienia. wyucza ich nowych za- 
wodów, Planie 6-letnim 
przewidywana iest dalsza, na 
szeroką skalę zakroiona pro- 
duktywizacja inwalidów we 
wszystkich branżach i zawo- 


dach. 
M. KORDOS 


Planuje się również budowę 
racjonalnych składowisk we- 
glowych oraz zmodernizowa- 
nie wielu urządzeń nawę- 
glających. Uzupełniona zosta- 
nie również brakująca aparu- 
tura pomiarowa w kotłow- 
niach, co pozwoli na opraco- 
wanie norm zużycia węgla i 
na właściwe premiowanie pa- 
laczy za oszczędną gospodar- 
kę.  Kontynuowane będzi 
również, ale już w znaczni 
szerszym zakresie, szkolenie 
palaczy i kierownictwa tech- 
nicznego, a zapoczątkowana w 
roku ubiegłym akcja spalania 
mułu zostanie rozszerzona. 
Aby jednak efekty uzyskane 
na polu racjonalnej gospodar- 
ki węglem były wyższe aniżeli 
w roku ubiegłym, trzeba. by 
sprawami związanymi z ra- 
cjonalną gospodarką paliwa 
bardziej zainteresowały się ra- 
dy zakładowe, organizacie 
partyjne oraz kierownictwo 
techniczne poszczególnych za- 
kładów. Konieczne jest rów- 
nież opracowanie przez Gló- 
wny Instytut Włókiennictwa 
norm zużycia pary na posz- 
czególne cykle  wytwórczi 


W grupie tow. Koniecznejko 
jestem już od dawna. Muszę 
jednak przyznać, że do nie- 
dawna „praca naszej grupy by- 
ła na bardzo m pozio- 
mie. Nie odbywały się narady. 
Towarzysze nie uczęszczali na 
zebrania partyjne ani na szko- 
lenie ideologiczne, Tow Ko- 
nieczny — organizator grupy 
— starał się robić za wszyst- 
kich. I to wlaśnie było powo- 
dem rozluźnienia dyscypliny 
partyjnej w naszej grupie. 

Ale, niestety, grupowy sam 
nie mógł podołać zadaniom. a 
wśród członków grupy brak 
było odpowiedzialności, brak 
poczucia obowiązku. Zmiana 
na lepsze zaczęla sie dopiero 
od konferencji fabrycznej. 
która odbyła się w paździer- 
niku ubiegłego roku, Na kon- 
ferencji ostro skrytykowano 
pracę grup w przędzalni śred- 
nioprzędnej. Tow. Konieczny 
zrozumiał, że ten organiza 
który chce sam robić za całą 
grúpęe—żle pracuje. Zaraz po 
konferencji zwołał zebranie i 
każdemu z członków  powie- 
rzył zadanie, za którego wy- 
konanie jest on odpowiedzial- 
ny przed grupą. przed orga- 
nizacją partyjna. Ja otrzyma- 


Grupa partyna w zakladzie produkcyjnym 
Podział zadań — koniecznym warunkiem 
uaktywnienia grupy 


Staram się dzielić doświad- 
czeniem z mymi koleżankami, 
Barbara Ławniczak nie mogła 


dawniej wykonać swej ba- 
zy — zainteresowałam sie tym 
í okazało się, że powodem by- 
ły nieuruchomione szpile. Wy- 
tlumaczyłam jej w jaki spo- 
sób sama może uruchomić 
szpile bez pomocy majstra. a 
tym samym zwiększyć wydaj- 
ność swej pracy Ławniczak 
jest obecnie przodującą prząd- 
a. Sprawozdanie z tego ca 


U 


zrobiłam w dziedzinie współ- 
zawodnictwa zdaję na nara- 
dzie grupy, tak samo jak i ìn- 
ni członkowi 


odnowiedzialni 
kładki itp 


łowi zadań i od- 
powiedzialności. grupa nasza 
w krótkim czasie bardzo się 
uaktywniła. Nawet tow. Ko- 
cik, która dawniej była goś- 
ciem na zebraniach, dziś zabie- 
ra głos w dyskusji i uczy się 
bardzo pilnie. 

Przykładem świeci całej 
grupie tow. Konieczny. Je: 
on z nami w ciagłvm kontak= 
cie, troszczy sie stale o pro= 
dukcję i o nas samych. Dobry 
organizator, wypełniający 
dobrze swe obowiązki. kon- 


ii łam odeinek współzawodnic- trolujący wykonanie zadań, 
gays brak ich sprzyja matno- | twą Moim zadaniem fest tak- stanowi gwarancję dobrej 
trawstwu pary, a co za tym | zę "pomagać słabszym prząd- pracy. 
idzie 1 wegla. kom. Dziś w naszej grupie HELENA SAS 

JERZY KALINUSZKIN | wszyscy biorą udział we członek grupy partyjnej 
st. insp, węglowy CZPBaw.  współzawodnictwie. w ZPB im, 1 Maja 
r 
Z doświadczeń WKP (b) . 
iIIi 


Statut WKP(b) przyznaje 
organizacjom partyjnym w 
przedsiębiorstwach prawo 
sprawowania kontroli nad 
działalnością gospodarczą ad- 
ministracji danego przedsię- 
biorstwa, Prawo to nakłada 
na organizacje partyjne odpo- 
wiedzialność za stan produkc, 
obowiązkiem ich jest rozwijać 
szeroką działalność polityczną 
wśród robotników, naradzać 
się z bezpartyjnym aktywem, 
podwyższać rolę komunistów 
jako awangardy, utrzymywać 
Ścisły kontakt ze wszystkimi 
odcinkami produkcji itd. 

Poniżej opowiemy o do- 
świadczeniach naszej oddzia- 
łowej organizacji partyjnej w 
tej dziedzinie. 

W końcu roku 1950 na ze- 
braniu sprawozdawczo = wy- 
borczym w walcowni belek i 
szym towarzysze ostro i słusz- 
nie krytykowali kierowników 
gospodarczych oraz egżekuty- 
wę za niezadowalającą pracę, 
zwracając uwagę na wielkie 
straty wskutek brakoróbstwa. 

Zebrani zobowiązali admini- 
strację i egzekutywę, aby do- 
prowadziły do zwiększenia 
produkcji primy tak, aby sta- 
nowiła ona co najmniej 80 
proc. całej produkowanej wal- 
cówki; aby zapewniły obniże- 
nie kosztów własnych produk- 
cji, oszczędność metalu, pali. 
wa, energii elektrycznej i in- 
nych materiałów. Obecnie 
można stwierdzić, że organiza- 
cja partyjna z powodzeniem 
wykonała te zadania. A wy- 
konała je właśnie dzięki pra 
widłowemu korzystaniu z pra- 
wa kontroli. 


Przede wszystkim egzekuty- 
wa uznała za niezbędne zmobi- 
lizować całą załogę oddziału 
do wykonania postawionych 
zadań. Ważną rolę odegrali tu 
nasi agitatorzy. Organizacja 
partyjna nie’ ograniczyła się 
Jednak do prasówek i pogada- 
nek, lecz zorganizowała 
wszechstronną pracę propa- 
gandową. Stworzyliśmy liczą- 
cą 11 osób grupę prelegentów 
spośród najlepiej przygotowa- 
nych inżynierów oraz pracow- 
ników partyjnych z wyższym 
wykształceniem. 

Członkowie grupy wygłosili 
dla robotników szereg odczy- 
tów i referatów o sytuacji 
międzynarodowej i wewnętrz- 
nej naszego kraju, o wynikach 
wykonania powojennej pięcio- 
latki i o zadaniach załogi wal- 
cowni szyn i belek, o wielkich 
budowlach komunizmu, o no- 
wych osiągnięciach radzieckiej 
nauki i techniki itd. 

Stosujac te formy pracy pô- 
litycznej organizacja starała 
się wyjaśnić załodze zadania 
stojące przed naszym krajem, 
a w szczególności przed naszy- 
mi hutnikami, wychować w 
ich świadomości nieprzejedna- 
ny stosunek do wszelkich nie- 
dociągnięć i braków w pro- 
dukcji 

Nasi aktywiści partyjni nie 
tylko wychowują masy, ale 
świecą przykładem wysókowy. 
dajnej pracy. Tak np. w gru- 
pie partyjnej trzeciej brygady, 
składającej się z 15 towarz 
szy, 13 systematycznie wyko- 
nuje normy z nadwyżką. Gdy 
w początkach ub. r. okazał y 
że dział wykończalni szyn 
stanowi tzw, „wąskie gardło", 
egzekutywa wzmocniła go, 
przenosząc tam kilku członków 
partii. Wywarło to natychmia- 
stowy wpływ na pracę całej 
załogi, już w lutym produko- 
wano tam 82.5 proc. szyn 
pierwszego gatunku, podczas 
gdy zadanie planowe przewi- 
dvwało 80 proc. 

W marcu roku ubiegłego na- 
czelnik oddziału. tow. Tżykow, 
wygłosił na otwartym zebra- 
niu partyjnym referat sprawo- 
zdawczy o pracy załogi w sty- 
czniu | lutym. Obok sukcesów 


podkreślił on również istotne 
niedociągnięcia, polegające na 


niewykorzystaniu wielu re- 
zerw produkcji, na stosunko- 
wo nieznacznym podwyższe- 
niu jakości produkcji itp. 
Stwierdzono, że zawiniła tu 
niedostateczna dyscyplina te- 
chnologiczna oraz słabe kie- 
rowanie współzawodnictwem. 

Po dyskusji uczestnicy -ze- 
brania postawili zadanie: wy- 
konać w marcu plan co naj- 
mniej w 105 proc. zwiększyć 
odsetek primy, jeśli chodzi o 
walcówkę — do 85 proc., bel- 
ki zaś — do 96 proc. 


W pomyślnym wypełnieniu 
tych zadań poważną rolę mla- 
ła odegrać odbywająca się w 
fabryce kontrola wykorzysta- 
nia mocy produkcyjnej urzą- 
dzeń oraz kontrola wykonania 
umów o  współzawodnictwie. 
Organizacja partyjna pomogła 
administracji i organizacji 
związkowej w przeprowadze= 
niu obu tych akcji. Komisja 
kontroli wykorzystania urzą- 
dzeń zarejestrowała 57 wnio- 
sków _ racjonalizatorskich, z 
których 30 omówiono już na 
otwartych zebraniach grup 
partyjnych i na konfereńcji 
partyjno-technicznej. Przy po- 
mocy organizacji partyjnej 
usprawniono też pracę komite- 
tu związkowego w dziedzinie 
-organizacji współzawodnictwa 
oraz zwiększono rolę grup par- 
tyjnych, grup związkowych i 
ERA na tym odcin- 

u. 

W ciągu bieżącego roku na- 
sza organizacja partyjna prze- 
dyskutowała 5 sprawozdań 
kierowników _ gospodarczych 


Prawda to niezbita, że gło- 
wą muru nie  przebijesz 
Wszelkie doświadczenia w 
tej sprawie prowadzą wyłą - 
cznie do guza, tudzież poważ- 
niejszej kontuzji Zwłaszcza, 
gdy mur jest potężny, gdy li- 
czy aż 596 miln. cegieł. A ta- 
kim jest właśnie mur pokoju, 
scementowany w/w olbrzymią 
ilością głosów, jakie dotąd 
zebrane zostały pod apelem 
Światowej Rady Pokoju. Na- 
wet najbardziej zapalone i ža- 
kute 'by (podżegaczy wojen - 
nych) zaczynają pojmować. iż 
so przebicie tego muru bardzo 
trudno. Toteż raczej starają 
się go podkopać. Próbkę ta- 
kich poczynań widzieliśmy 
ostatnio na _ mosiedzeniach 
Zgromadzenia Ogólnego, tu - 
ż niektórych komisji ONZ, 
kiedy to amatorzy zimnej i 
gorącej agresji próbowali be?- 
kotać, że oni również „ża po- 
kojem“, że oni także, „dla bez. 
pieczeństwa świata”, itp. Nie- 
dawno zaś tę całą taktykę wy- 
łożył wcale szczerze „na ta- 
lerz" londyński „Times“ w ar- 


tykule pt. „Przegląd roku". 
„Narody Europy Zachodniej — 
stwierdza dziennik — dowie- 


działy się obecnie na własnej 
skórze, iż za zbrojenia trzeba 
płacić, iż ogólne zbrojenia są 
najczęściej tylko preludium 
do wojny”. „W tej sytuacji — 
zwierza się „fimes“ — głów- 
nym zadaniem zachodnich 
przywódców jest przekonywa - 
nie, że ZBROJENIA, TO PO- 
LITYKA POKOJOWA. że 
zmniejszają one, a nie zwięk- 
szają ryzyko wojny, że krótko 


mówiąc — trzeba wierzyć w 
paradoksy". 
Trzeba zauważyć, że nie 


łatwe zadanie wyznacza lon- 
dyński organ  prowodyrom 
gangsterstwa wojennego No, 
bo niby jakże to właściwie 
"odzie z tym  przekonywa - 
niem? Ba. żeby to 2 dziećmi 
* ało się do czynienia, i to 


bardzo nieletnimi, względnie 


Kontrola partyjna — ważnym czynnikiem 
sukcesów gospodarczych przedsiębiorstwa 


oddziału „zwracając im uwagę 
na zasadnicze kwestie produk- 
cyjne. Tak np. w marcu odby- 
ła się dyskusja nad referatem 
inż. Woronowa o wynikach 
kontroli wykorzystania mocy 
urządzeń i przebiegu zarzą- 
dzeń organizacyjno - technicz- 
nych, uchwalonych przez kon- 
ferencję  partyjno-techniczną, 
we wrześniu — nad referatem 
o wykonaniu planu produk- 
cyjnego i zadaniach załogi we 
współzawodnictwie socjalisty= 
cznym dla uczczenia Wielkie- 
go Października. 

Korzystając szeroko z prawa 
kontroli jako środka mobiliza- 
cji i politycznego wychowania 
kadr, organizacja partyjna, ca- 
ła załoga oddziału, wypełniają 
z powodzeniem uchwały spra- 
wozdawczo-wyborczego zebra- 
nia partyjnego: 10-miesięczny 
program produkcyjny wyko- 
nano  przedterminowo: pro- 
dukcja walcówki I gatunku 
przekroczyła zaplanowaną li- 
czbę, wzrosła znacznie wydaj- 
ność pracy. 

Nasz oddział walcowniczy 
odniósł zwycięstwo we 
Wszechzwiązkowym Współza- 
wodnictwie Hutników, zdoby- 
wając w III kwartale 1951 r. 
tytuł najlepszego oddziału wal- 
cowniczego hutnictwa żelazne- 
go ZSRR, a w przededniu 34 
rocznicy Rewolucji zdobył 
Sztandar Przechodni Rady Mi- 
nistrów ZSRR. 


y A. MARINERENRO 


Paradoksy 


umysłowo niedorozwiniętymi.. 
Tym, owszem, można by poni 
kąd zaszczepić wiarę w „pa- 
radoksy". Na przykład: poka- 
zać eskadry bombowców USA, 
unoszące się na niebie, i po. 
wiedzieć: — widzisz, maleńki 
(maleńka), jakie to śliczne, 
białe gołąbki! Albo: na tzw. 
ostrych manewrach atlantyc- 
kich, gdy”bomby się sypią z 
samolotów — oświadczyć: — 
nie bójcie się, dzieci, to grad 
pad. 


Maloletnim, jak się to mówt, 
pętakom. można także wmó= 
wić, że póciski armatnie. to 
ożdóbki na choinkę, a eses= 
mani ze wskrzeszonego Welir= 
machtu trizońskiego, to takie 
„ładne, otowiane żołnierzyki" 
ak, tak, 2 dzieciakami, i to 
nie wszystkimi nie trudno, 
trudniej natomiast zrobić 
z „tata wariata" A właśnie 
olbrzymi. coraz bardziej ros- 
nący ruch obrońców . pokoju 
nie z przedszkolaków naiw = 
nych się składa, jeno z iudal, 
którzy z faszystowskiego czer- 
midła nie pozwolą robić go- 
łębiej bieli, Nie tm wmawiać, 
że krwawy poligon wojenny 
w Korei. to sielankowa pano- 
rama. Nie ich bujać, że ludo- 
bójstwo, to niewinna igrasz = 
ka, a zwariowany wyścia zbro= 
jeń, to droga nie na cmen- 
ture, tylko — do „trwałego 
pokoju - pozycji sity". 

Zatem na próżno usiłuje „Ti. 
mes" jeszcze raz przebrać ím- 
perialistycznego wilka w szat= 
ka niewinnej, poczciwej babe 
ci. To bajka nazbyt stora Zna 
ją doskonale 596.000.000 bo- 
jowników o pokój światowy, 
Jak to świetnie powiedział 
tow Wyszyński w ONZ — „od 
czasu. adu Czerwone Kaptur= 
k stały się silne i potożn 
wudno już je zjeść, bardzo 
trudno oszukać" Nawet 
najbnrdziej sprytnymi „paro= 


doksatmi 
O. SET. „ 


STR 4 


Młody chłopiec, w czapce 
jednej ze szkół zawodowych, 
chwycił wielką szaro - bia- 
łą porowatą płytę i bez tru- 
du podniósł ją pokazując ko- 
legom 

— To na pewna pianobeton 
— powiedział ktoryś z grupy. 
Nie innego nie byłoby: takie 
lekkie. 

— Nic podobnego. To jest 
szkło piankowe. Doskonały 
izolator, którego produk. 
zupełnie niedawno zo: 
rozpoczęta w jednej z 
szklanych. 

— Wcale do szkła niepo- 
dobne — jakis niedowiarek 
próbował oponować 
ciaż kto wie, 
wiście szkło? 


MATERIAŁ ZASTĘPCZY 
WCALE NIE MUSI BYĆ 
MNIEJ WARTOŚCIOWY 


a 
hut 


Wiele ludzi, kiedy słyszy 
o materiale zastępczym, u- 
śmiecha się wątpiewa- 
niem. Co wart 
jakiś tam z Dobry 
materiał nie da zastą- 
pić, A jeśli nawet, to na 
pewno kosztem jakości. 

Trzeba stwierdzić, że lu- 
dzie ci w większości swojej, 
przez nieznajomość rzeczy, 
popełniają duży błąd. Nowy 
materiał, którym zastępuje 


się materiały tradycyjnie do- 
tychczas używane, wcale nie 
musi być od nich gorszy. No- 
we materiały stosowane są z 
powodzeniem w  budownic- 
twie i całkowicie zdają 
egzamin przydatności, w wielu 
wypadkach przewyższają na- 
wet własnościami stare, tra- 
dycyjne materiały budowlane, 

Produkcja materiałów no- 
wych opiera się głównie na 
wykorzystaniu jako surowców 
odpadków przemysłowych i 
rolniczych łub też nie wyko- 
rzystywanych dotychczas ma- 
teriałów miejscowych. Oczy- 
wiście, w zależności od su- 
rowca produkuje się mate- 
riały o założonych z góry 
własnościach specjalnych 


no. wytrzymałości, wartości 


izolacyjnej itp. 


ZBĘDNY W HUCIE — 
CENNY NA BUDOWIE 


Żużel _ wielkopiecowy 
wysokowartościowy surowiec 
dla produkcji materialów 
budowlanych — jest dla hut- 
nictwa jednym z najbardziej 
uciążliwych materialów od- 
padkowych. Zalega on wieikie 
obszary w postaci wysokich 
hałd. Huty polskie wyrzuca. 
rocznie około miliona ton ż 


la na hałdy. Zużytkowanie za- 
tem żużla do wyrobu materia- 
st 


łów budowlanych 
dwustronne korzy 
strony pozwala 
hałdy, niepotrzebn 
ce wielkie powierzchnie 
drugiej zaś daje po przeróbce 
wysokowartościowy materiał 
wiążący, pozwalający na duże 
oszczędności cementu, którego 
tak wiele nam potrzeba, 

ż jednak produku, 


w 


s 
Żużel o budowie zwartej, 
dzo twardy, jest przerabiany 
na tłuczeń do budowy dróg i 


na podtorza kolejowe, Żużel 
pienisty, podobny w swej bu~ 
dowie do pumeksu, może by 


z doskonałym skutkiem uży 
ty do wyfobu lekkich cegieł, 


doskonały materiał 
— watę żużlową. Ż 
kopiecowy, granulowany, 
zmieleniu może być 


po 
użyty ao 
wyrobu zapraw, jest bow'em 
własnościami swymi podobny 
bardzo do cejnentu, 


ODPADKI ROLNE I LEŚNE 
RÓWNIEŻ SIĘ PRZYDAJĄ 


Duże możliwości wykorzy- 
stania do produkcji matt 
riałów budowlanych otwiera, 
się przed produktami odpad- 
kowymi rolnictwa i leśnictwa, 
które były bezmyślnie nis 
czone w okresie władzy kapi- 
talistów. 

Odpadki drewna, w postaci 
trocin, wiórów czy też kawał- 


W ubiegły piątek Zbigniew 
Chwedczuk poprowadził 
pierwszy w nowym roku kon- 
cert symfoniczny Państwowej 
Filharmonii. Koncert rozpo- 
częła uwertura „Bajka“ Stani- 
sława Moniuszki, Tytuł uwer- 
tury jest celną ilustracją jej 
nastroju, pełnego wrażenia 
niecodzienności i fantastyki. 

Po uwerturze Barbara Hes 
se-Bukowska wykonała z or- 
kiestrą koncert fortepianowy 
Es-dur Franciszka Liszta, jed- 
nego z najwybitniejszych pia- 
nistów - wirtuozów ubiegłego 
stulecia. Główną zatem przy- 
czyną wielkiego powodzenia 
tego utworu jest oczywista 
świetność kolorystyczna i te- 
chniczna partii fortepianowej 
koncertu. Liszt, jako kompo- 
zytor, osiągał w  poszczegól- 
nych dziełach nie zawsze jed- 
nakowo wysoki poziom. W 
tym jednak utworze dźwignął 
ę na wyży: rawdziwie 
wielkiej sztuki zarówno pod 
względem sugestywnej treści i 
wyrazistej melodyki, jak 
bardzo, zwartej, jednolitej i 
logicznej formy, 

Solistka rzetelnie przygoto- 
wała i mu 
swą par 
dźwiękowe i techn 
ty fortepianu. Interpretacja jej 
zmierzała słusznie do zcienio- 
wania zbytniego patosu i roz- 
lewności, który tak typowy dla 
stylu twórczego Liszta, niezbyt 
się zgadza z nawykami współ- 


DOKŁADNIEJ WAŻYĆ 
PRZĘDZĘ 
Robotnice w przędzalni 
średnioprzędnej słusznie 
karśą się, że ważenie 
skrzynek ż gotową przędzą 
jest niedokładne, ze wzglę- 
du na nierówny ciężar 0- 
pakowania. Ot 
wych skrzynek 


„DY: 


sza miż starych, wyschnię- 
tych. 

Należy więc kontrolować 
wagę s k co, naj- 
mniej raz na tydzień i w 
ten sposób dopiero bedzie 
można określić dokładnie 


pracy przadek. 
H. WALĘCKI 
farchlewskiego 


wydajno 


ZPB 


im: 


MY 
VTYLATORY 


Z Filharmonii łódzkiej 
Noworoczny koncert symfoniczny 


( kiem korespondenta 


czesnych słuchaczy, przyzwy- 
czajonych do większej oszczęd- 


ności i skromności środków 
wyrazu. Dyrygent uważnie i 
czujnie poprowadził trudny 


akompaniament orkiestry. 

Pozostałą część koncertu wy- 
pełniła II Symfonia Ludwika 
van Beethovena. Jest ona jed- 
nym z etapów na drodze osią- 
gania własnego stylu symfo- 
nicznego przez tego wielkiego 
klasyka. Zawiera ona wiele 
cech, które już w następnej 
symfonii — „Eroice”, znajdą 
pełne urzeczywistnienie jako 
właściwości „stylu beethove- 
nowskiego*. Wykonanie sym- 
fonii było niezbyt udane, 
szczególnie ze względu na licz- 
ne nierówności rytmu. 

Szereg uprzednich koncer- 


tów Filharmonii odznaczał się. 


bardzo jednolitym _ progra- 
mem. Byly one poświęcone 
twórczości jednego kompozy- 
tora albo zawierały utwory 
bliskie sobie stylem lub okre- 
sem powstania, Z tego może 
względu szczególnie uwydatni- 
ła się różnorakość utworów 
wykonanych w ramach ostat- 
niego koncertu. Filharmonia 
winna naszym zdaniem w ten 
sposób zes 

utworów różnych epok, 
umożliwić słuchaczom prze- 
prowadzenie porównań i u- 


chwycenie' różnie  stylistycz 
nych między takimi utworami, 
KAM. 


torzyj, jak: Filipkow= 
s Hejman, Klajszmidt, 
których należy otoczyć o: 
pieką, 
Sądzę, 


że przy pomocy 


Madebura uda się zor- 


go. 
M. BARAŃSKI 


ZPB im. Stalina 


ZABEZPIECZYĆ 
ODPADKI DRZEWNE 


Mimo kilkakrotnych in- 
terwencji ze strony kierow- 
nictwa budów, Il- Zarząd 
Łódzkiego Przemysłowe - 
go Zjednoczenia Budowla- 
nego nie upłynnił drzewa 
odpadowego, które od datw- 
na leży na terenach wykoń- 
czonych budou 152-70 — 


Mur—to nie tylko glina i wapno 


ków, wyrzucane w tartakach i 
doskonałym 
wielu 
materiałów bu- 
Popularne płyty 

są z 
Trociny w 


stolarniach, są 
surowcem do wyrobu 
różnorakich 
dowlanych. 
„Suprema“ 
wełny drzewnej. 
połączeniu 


wyrabiane 


ty na posadzki 


kie płyty spilśnione. 


Obecnie wykorzystuje się w 
paździerze Inu 
i konopi, które do niedawna 
odpadkowy 
Toszarniach były palone, Paź: 
dzierze te obecnie używane są 
nych 


budownictwie 


jako produkt 


do wyrobu płyt budow! 


z mapnezytowy 
spoiwem dają doskonałe pi 
y ksylolit. 
Z drobnych odpadków drew- 
na wyrabia się twarde i mięk- 


Codzienne 
darskie 
potu kobietom 


m | ny, 


Nawał pracy w gosi 


na wykonanie. wszy: 


„duje się stara odzić 
z pożytkiem można 
bić na ubranko dla 
w 


zajęcia 
sprawiają wiele kło- 
pracującym. 
Bodaj najwięcej czasu 
muje w tym reperacja bieliz- 
ubrań domowników 
odarstwie 
nie zawsze pozwala kobietom 


GŁOS ROBOTNICZY | 


= Usługowe punkty krawieckie 
winny dokonywać również mapraw odzieży 


gospo- 


za, 


zbędnych czynności, 
chociaż w każdym domu znaj- 


jeż, 


syna 


KLUB KORESPONDENTÓW 


o podobnych własnościach i 
zastosowania co płyty „GŁOSU 
101 Mi i i 
ne, let RE azja łaa ROBOTNICZEGO" i 


skonały materiał dla budow- 
nictwa, zwłaszcza wiejskiego. 


Produkcja materialów 
stępczych może 
stopniu zwieks: 
riałów znajdujących 
rynku budowlanym, 
nie w zakre 
izolacyjnych 


się 


oraz 


Kurs kroju 
i modelowania 
w Lidze Kobiet 


Zarząd Ligi Kobiet, Dzielni- 
ca Śródmieście - Lewa, orga- 
nizuje Kurs Kroju į Modelo- 


Wtori 


17-19 — porady 
spondentów. 


na 
czegól- 
materiałów 
materiałów 
do robót wykończeniowych. 

B, R. 


roda, 
dnia 9 stycznia br. w godz. 
17-21 — zajęcia. 
= 1. Wręczenie nogrody za 
najlepszą korespondencję 
tygodnia 
2 


4, Dyskusia 


Czwartek, 


wania, który rozpocznie się s 
20 stycznia 1952 r. Zapisy Late, 
przyjmuje sekretariat L. K. fi r 


przy ul. Piotrkowskiej 48, 


dnia 8 słycznia br. w godz. 


dla kore- 


Przegląd wydarzeń 

|, Pogadanka szkoleniowa 
n.t. „Jak opracować kore- 
spondencje o pracy koła 


5, Pokoz filmowy 


dnia 10 stycznia br. o godz. 


dla kores- 


który wystawia 


Do Łodzi przybył Warszawski 
interesujące przedstawienie dla dzieci pt. 
„Paluszka” (według Andersena). fragment 


przedstawienia. 


Teatr Objazdowy 


Na zdjęciu: 


„Gnom“, 


itd. 


którą 
przero- 
lub 
córki, często leży ona bezuży- 


- 8 stycznia 1952 1. (Nr 7) 


tecznie, gdyż nie ma czasu na 
jej przerobienie. Natomiast 
prywatni krawcy za tego ro- 
dzaju robotę żądają niejedno- 
krotnie więcej niż za uszycie 
nowego ubrania, 

W mieście naszym znajdu- 
je się kilkadziesiąt  uspołe - 
cznionych zakłądów krawiec- 
Sam Związek Bran- 
żowy Spółdzielni Odzieżowo- 
Włókienniczych posiada ich 
34. 


naprawy odzież lub bieliz 
Tak jednak nie jest, Niemal 
trzy czwarte usługowych za- 
„kładów krąwieckich jmuji 
się wyłącznie szyciem 
konfekcji, której cena 
zawsze dostępna bywa dla lu- 
dzi pracy, natomiast brak 
krawieckich punktów usługo - 
wych w pełnym tego słowa, 
znaczeniu, takich, które przyj- 
mowałyby do przeróbki lub 
reperacji garnitury męskie, 
suknie, palta czy też bieliznę. 

Nie tedy dziwnego, że więk- 
szość spółdzielni krawieckich 
zajmujących się wyłącznie 
sporządzaniem odzieży miaro- 


wej. nie wypełnia swych pla- 
nów, skarży się na małe o- 
broty. 

A przecież zmiana asorty- 


menty produkcji tych zakła - 
dów, przestawienie się na ni- 
cowanie czy naprawę odzieży 
usunęłoby trudności finanso- 
we tych placówek, Najlepiej 
wskazuje na to przykład kil- 
ku punktów usługowych kra- 
wieckich 1 bieliźniarskich, któ- 
re przeprowadzają napra - 


wę bielizny, firanek, dorabia- 
ja nowe kołnierzyki do ko- 
szul itp, wypełniając dzie- 
siątki usług, które w znacz- 
nym stopniu odciążają od 
trudów domowych kobiety 
pracujące. Mają one pod do- 
statkiem zamówień, „a jedy- 
ną bolączkę stanowi tu fakt, 
że j ich na terenie nasze- 
a zbyt mało. 
Związek Branżowy  Spół- 
dzielni Odzieżowo - Włókien- 
niczych w swym planie pra- 
cy na rok 1952 powinien po- 
łożyć szczególny nacisk na 
uruchomienie jak najwięk - 
szej ilości tego rodzaju placó- 
wek. Muszą one znalęźć się 


4 ~, 4 PEAR 
AIC, 


beenie — na terenie śródmie- 


M.BiSZĄ 


Bolączką mieszkańców do- 
mów przy ul. Bojowników 
Getta Warszawskiego — blok 
18 — są znajdujące się tam 
nieporządki, 


Przed klatką schodową blo- 
ku brak oświetlenia. Weho- 
dząc do wnętrza napotykarhy 
na niezabezpieczony Otwór, 
zrobiony przez pracowników 
elektrowni zakładających prze 
wody. Wejście do piwnic jest 
zamknięte i mieszkańcy chcąc 
się do nich dostać wchodzą 
przez okno. 


Mimo że sytuacja ta trwa 
już od dłuższego czasu, dyrek- 


= 


Już niedługo, bo zaledwie 
za trzy tygodnie nastąpi za- 
kończenie akcji robienia zdjęć 
do dowodów osobistych. Jed- 
nak wielu mieszkańców na- 
szegu miasta, wciąż czeka na 
ostatnią chwilę, nie licząc się 
z tym, że w rezultacie takie 


odraczania powodują długie 
kolejki w zakładach foto- 
graficznych. 


Innym momentem, który 
niewątpliwie wpływa na już 
tworzące się obecnie kolejki 
u niektórych fotografów jest 
to, że większość łodzian robi 
zdjęcia wyłącznie w śródmie- 
ściu, natomiast zakłady fo- 
tograficzne na przedmieściach 
mie wykazują tak licznej fre- 
kwencji. Należałoby więc, a- 


Nie należy zwlekać z wykonaniem 
zdjęć do dowodów osobistych 


by mieszkańcy przedmieść nie 
obciążali pracą fotografów w. 
śródmieściu, a korzystali z 
zakładów fotograficznych na 
swym terenie. Należy przy- 
czym podkreślić, że ostatecz- 
nym terminem wykonania 
zdjęć jest dzień 31 stycznia. 


Usunąć. dokuczliwe bolączki mieszkańców | 
Starego Miasta 


ścia, lecz wyjść także na | 3 ! 
przedmieścia, na Bałuty, Choj- A gdzie dyscyplina 
ny, Widzew, Zarzew, tam, 2 
gdzie Bacy mogły ułatwi: | pracy: 
pracę lomową  robotnicom leszki 
łódzkim. SKLEP PSS 706. z ul pi 
Sprawie tej winny również ramowicza 
poświęcić więcej troski wy- uskarżają 
działy przemysłu i handlu o- się na znaj- 
raz Prezydium Rady Narodo- dujący się 
wej m, Łodzi. Winny. one przy tei 
przeanalizować _ projektowaną ulicy skiep 
na 1952 rok sieć punktów u- || PSS Nr 106. 
sługowych i dołożyć starań, USK: Codziennie 
sby powitało ich na terenie men rano two- 
P A 1 
v. dzielnicach, zamieszkałych | | e ch m mlekiem 
w zamieszkałych | mo że bańki z mlekiem 
robotniczą. przywożone są już przed 
godziną 6 rano, sklep ten 
niemal codziennie otwiera- 


opóźnie- 


ny jest z du: 


niem, Czyżby d; 
pracy nie obow 
pracowników sklep! 
106? 
cja ZORnie nie pocżynik, śby.| Niehigieniczne | 
te drobne, ale dolegliwe dla | 
mieszkańców usterki usunąć, | Mł 
P. MALISZEWSKI pla pracowników Miej- 
BO Pai skiego Przedsiębiorstwa 
Od ads _„ || Komunikacyjnego przysy- 
powiedzi redakcji || tane są obiady w terma- 
A ] | | sach ze stołówki PSS, Na- 
b. Tadeusz 'Leśniewicz, — || czynia te pokryte są we- 


Ogłoszenie o 
Was legitymac, 


wnątrz grubą warstwą 0- 
sadu i rdzy, których nie 
ii można już usunąć, Chyba 

najwyź czas, aby „wy- 
służone* termosy Schowa- 
mo do lamusa, a obiady dla 


Mieszkańcy domu przy AJ 
1 Maja 71. — Posesja Wasza 


zostanie wyremontowana w | acowników = 

roku bieżącymi Komitet do- || wałóle e czystych Badajć 

mowy. może otrzymać od ZNM | | niach. 

materiał, potrzebny do zabez- 

pieczenia dachów. LOWA 
Mieszkańcy osiedla im. Mar- 

chlewskiego. — Uzupełnienie A 

instalacji gazowych na terenie || Węgiel sprzedawany 


osiedla nastąpi w pierwszym 
półroczu br. 

Ob. Machała, ob. Halina 
Wrzosek. — Prosimy o przy- 
bycie do redakcji. 

Studenci Akademii Medy- 
cznej. Redakcja nie ma 
wpływu w sprawach przesu- 
nięć personalnych pracowni - 
ków Biura Meldunkowego. 


jest również 
po południu 


Na skutek naszej notatki 
p. t. „Węgiel należy sprze- 
dawać również po potu- 
dniu“ pełnomocnik MHW. 
do spraw gospodarki opa- 
łowej na m. Łódź zawiada- 
mia nas, że wszystkie dy- 


| Nowe filmy rysunkowe 


W studio filmów rysunko- 
wych przy Wytwórni Filmów 
Fabularnych w Łodzi pracuje 
grupa produkcyjna pod kie- 
rowniectwem reżysera Włady- 
sława Nehrebeckiego. Grupa 
ta wyprodukowała rysunko- 
wy. film krótkometrażowy 0 
długości 450 m pt. „Opowie- 
dział dzięcioł sowie“. Film 
ten wejdzie niebawem na €- 
krany kin. 


Jednym z najlepszych 
bokserów naszej Mary: 
narki Wojennej w- wa- 
dze lekkośredniej jest 
pchor. Stefan Kuchar- 
ski.Będąc jeszcze w cy- 
wilu interesował się on 
sportem, Pierwsze kro- 
ki stawiał na pływalni, 
lecz wkrótce zrezygno- 
wał z tej dyscypliny 
sportu i zapisał się do 
sekcji bokserskiej ZKS 
„Ogniwo” w Łodzi, w 
której zaczyna upra- 
wiać sport bokserski, 

Przez systematyczny 
trening Kucharski do- 
chodził do coraz lep- 
szych wyników. Zawo- 
dy o mistrzostwo junio- 
rów okręgu łódzkiego 
są jego pierwszym star- 
tem. Dobre przygoto” 
wanie sprawiło, że 
pchor, Kucharski „roz- 
niósł”. po. prostu swych 
przeciwników w ringu. 

W 1949 r. Kucharski 
został przyjęty do Ofi- 
cerskiej Szkoły Mary- 
narki Wojennej i już w 
listopadzie tego roku 
wziął udział w mistrzo- 
stwach Marynarki Wo- 
jennej. W- eliminacjach 


spotykał się z mistrzem 
Marynarki Wojennej w 
tej wadze — pchor, Za- 
łogą. Spotkanie to za- 
kończyło się po bar- 
dza ładnej walce zwy- 
cięstwem pchor. Ku: 
charskiego, W finale 
walczył z” marynarzem 
Żakiem, wygrywając z 
nim na punkty. 


W roku 1950 po raz 
wtóry zostaje mistrzem 
— wygrywając z matem 
Czaplewskim. Była to 
najładniejsza walka mi- 
strzostw, Kucharski u- 
czestniczył również w 
mistrzostwach bokser- 
skich WP w Warszawie 
w tymże roku, wyśry* 
wając pierwsze spotka- 
nie, Poważna kontuzja 
nie pozwoliła mu jed- 
nak zdobyć czołowego 
miejsca. 


Na mistrzostwach o- 
kręgu gdańskiego Ku- 
charski odniósł poważ- 
ny. sukces, zajmując 
pierwsze miej w 
swojej wadze, A 
Kucharski od dłuższego 
czasu reprezentuje Wy- 
brzeże w spotkaniach 


W niedzielę, 6 stycz- 
nia, odbył się na małej 
skoczni na Krokwi kon- 
kurs skoków z udziałem 
zawodników kadry na- 
rodowej. Startowało 63 


Drugi konkurs skoków w Zakopanem 


techniczne ; 
(Budowlani 
Goleszów) skoki 46, 
465 i 465 m, nota 


Wyniki 
1) Tajner 


Były zawodnik ZKS „Ogniwo“ (Łódź) 
czołowym sporłowcem Marynarki Wojennej 


astowych, 
między innymi w r. ub: 
ze Śląskiem i, Szczeci- 


międzymi 


— „Patrząc na moje 
dotychczasowe sukcesy 


w boksie doszedłem do —| się z pewnością o to. 
ratowanie =. alvlacj Zapaśnicy Katowic | aby być licy z 
czył pchor. Kucharski— i H pierwszyc sięgowyci 
ża Ria Meana uzy] zdobyli Puchar Miast] Swej instytucji, 
skać jedynie wtedy, Spotkania niedzielnej "W klubie na Pawla- 
gdy przeprowadza się| zakończyły turniej za-| ka oczekuje depesza 
systematyczne treningi| paśniczy o  Puchar| Rady Głównej ZS 
ie ilość, ale racjonak| Miast. Pierwsze, miej:| „Spólnia” treści nastę 
ne „wykorzystanie ich| sce i Puchar zdobyły pujące| 
decyduje w osiągnięciu] Katowice — 9 pkt. Na „Przesyłamy fratula- 
lepszych wyników”, drugim miejscu uplaso-| cje zawodnikowi Paw- 
Zapał do pracy, jaki| wał' się Poznań—9 pkt lakowi z okazii nada- 


cechuje pchor, Kuchar:|. 
powinien być 
I dla wszyst- 
ich naszych młodych 
sportowców. 

Zygmunt Konopski 


skiego, 


al , Wśród 


ostatnio tytuły 


nem. W pierwszym] 5trzów sportu rezentuje b 
Nem kaniu walezył Tw) się również Mieczysław „Spójnia”, Bierze _u 
aa sledężkiej | Pawlak, wielokrotny re- dział we wszystkich 
"zwyciężył wysoko naj prezentant Polski w spotkaniach reprezenta- 
puikę z dużo cięż| koszykówce, cji Polski w kraju i za- 
Szym od siebie, Wie-| „ueczysław Pawlak granicą. wykażując pór 
czarkiem, mistrzem o.| grodził się „17 lutego sławę godną sportowca |, 
Eregi śląskiego, w dru-| 1922 r, w. Warszawie, Polski Ludowej. 
gm spotkaniu, mistrzj Dzieciństwo upłyneło |, — Pawiak — mówią 
okręgu - szczecińskiego, | Mu dość oi a. nam w jego Zrzeszeniu 
Żarawioz musiał uznać|. zunkąch. Jako syn tor — jest zawodnikiem 
również wyższość pchor.| Ponika nie mial latwe, bardzo zdyscyplinowa” 
Kucharskiego, go dostępu do natki, nym i koleżeńskim. 
W roku ubiegłym re-| toteż ukończenie szko” W pracy zawodowej 
rezentował Marynar-| “Y kasę teh tnej i śred” (pracuje jako księgowy 
ki Wojenną w druży-| 732! sei niań swej w PSS) Pawlak też mo- 
nowych mistrzostwach| gięzwykłej pracowita! żę się pochwalić po- 
Wybrzeża. W czasie! pt W wow SIę ważnymi sukcesami. W 
tych rozgrywek nie po-| k A ELOI te roku ubiegłym został 
niósł żadnej porażki. ie daje obecnie ten wyróżniony jako przo* 
wiek wszystkim dzie gownik pracy, W tym 


ciom w Polsce. 


(gorszy stosunek 


szawa — 6 pkt. 


cław — 0 pkt. 


Mistrzowie sportu. , 


MIECZYSŁAW PAWLAK 


sportowców, 
którym GKKF przyznał 


strzów sportu znajduje 


łych punktów). 3) War- 


Łódź — 3 pkt..5) Kra- 
ków — 3 pkt, 6) Wro- 


Od roku 1947 Pawlak 
zamieszkał na stałe w 
Łodzi i od tego roku 
reprezentuje barwy Z 


mi: 


roku również postara 


nia mu zaszczytnego 
tytułu mistrza sportu”. 

Do gratulacji tej pr: 
łączają się wszyscy mi 
łośnicy piłki koszyko- 
wej w Łodzi. 


ma- 


4) 


rekcje MHD i PSS otrzy- 
maly polecenie, aby w de- 
talicznych sklepach opało- 
wych co drugi dzień sprze- 
dawano węgiel od godzi- 
ny 16. 


Grupa reżysera Nehrebec- 
kiego przygotowuje obecnie 
nowy film. rysunkowy, stano- 
wiący przeróbkę książki Wan- 
dy Grodzieńskiej pt. „Kimso- 
bo-podróżnik*. Prace nad fil- 
mem będą rozpoczęte w cią-. 
gu najbliższych dni. 


Z dniem 1 styczniabr. Łódz- 
ka Wytwórnia Filmów Fabu- 


Chór ZZK — Łódź 
zdobył | miejsce 


W związku z 72 rocznicą uro- 
dzin Generalissimusa Stalina 


larnych przejęła istniejący | w dniu 22 grudnia ub. r. 
dotychczas w formie spół w Filharmonii Łódzkiej odbył 


dzielni pracy zespół produk- 
cji filmów rysunkowych w 
Bielsku, kierowany przez re- 
żysera Zdzisława  Lachura 
Zespół bielski wyprodukował 
w 1951 roku 3 filmy rysunko- 
we, które oglądać będziemy 
w najbliższym czasie na e- 
kranach, Są to przeznaczone 
dla dzieci i młodzieży filmy 
„O Heniu leniu* według sce- 
nariusza St. Sojeckiego i J. 
Nela. „Wspólny dom" (scena- 
riusz W. Nehrebeckiego) oraz 
„Zbuntowane rysunki"  (sue- 
nariusz J. Brzechwy, i W, Ne- 
hrebeckiego). 


się konkurs na najlepsze wy- 
konanie masowych pieśni pol- 
skich i radzieckich. W kon- 
kursie wzięło udział 8 chórów. 
Komisji sędziowskiej przewod- 
niczył prof, K. Jurdziński, ` 

W tych dniach / komisja o- 
głosiła wyniki konkursu. 

I miejsce zdobył chór ZZK 
— Łódź, pod dyr. J. Woroszył- 
ło. IL miejsce zajął chór 
„Echo“, pod dyr, K. Prosnaka. 
[M miejsce zdóbył chór im. 
St. Moniuszki, pod dyr. K. 
Prosnaka. 


mierza przy ul, Przejazd 34, od 
godz. 16 do 20. 


DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują apte- 
ki: Piotrkowska 95, Armii Czer- 
wonej 53, Zgierska 63, Plac Wol- 
ności 2, Nowotki 91, Rzgowska 
51. Gdańska 23, Al. Kościuszki 48, 
Nr telefonu Pogotowia Ratun- 
kowego: 254-44, 
Dyżur położniczo = ginekologicz- 
ny: Dzisiaj dyżuruje przez calą 
szpital lm. dr H, Wolfa Ła+ 


PLENARNE POSIEDZENIE 
W ' ORZZ 

W środę, 9 stycznia br. o go- 
dzinie 10 w sali ORZZ, ul. Trau- 
gutta 18, odbędzie się plenarne 
posiedzenie Okręgowej Rady 
Związków Zawodowych. Porządek 
obrad przewiduje referat spra- 
wozdawczy z VII Plenum CRZZ, 
oraz sprawy organizacyjne. 


ODCZYT W SĄDZIE WOJE- 
WODZi 


W czwartek, 10 stycznia br., 0 
godz. 19.15 w sali I Sądu Woje- 
jżklego. Plac Dąbrowskiego 5, 
rof, dr Jerzy Jodłowski wygło- 
si odczyt na temat” „Parlamenta- 
ryzm burżuszyjny a przedstawi- 
cielstwo narodów w krajach de- 
mokracji. ludowej", 


WOJSKOWY, ZESPÓŁ 


Teatry i kina 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 


POLSKIEGO — godz. 19 
„Sługa dwóch panów". 


PIESNE I TANCA PAŃSTWOWY TEATR NOWY — 
Zarząd Grodzki Ligi Przy- yós". 
jació}  Żotnierza miasta Łodzi, POÓW- 


— nieczynny, 


podaje do wiadomości członkom, 
Y — Rodz, 19.30 


LPZ, że przy Garnizonowym Klu- 
bie Oficerskim WP, zostat zorga- 
nizowany Wojskowy Zespół Pic- 


CHNY 
TEATR MAŁ 

„Dwa tygodnie w raju”, 
TEATR MUZYCZNY — godz. 


19,15 


śni | Tańca. według następują. | „Ortęusz w piekle" 
cego podziału: chór, orkiestra, | TEATR ARLEKIN — nieczynny. 
Zespoły akordeonistów, mandoli | TEATR PINOKIO — - przedsta 
nistów 1 gitarzystów, oraz balety więnie, zamknięte. 

młodzieżowy 1 dziecięcy. TEATR GNOM — godz, 18 — 


Do wymienionych sekcji przyj- 
będą również członkowie 
dydaci winni rozporzą- 


„Paluszka” 


nd modz. 19 do aa, | BAJKA — „Upadek Berlina" 
w tygodniu. CH 
Zapisy przyfmuje 1 udziela „in: RRS pe WN 
iz 1 t y 
formacji sekretariat Domu. Zot- | „dynią — Prom 


Oświatowy Nr 


i Ą 
318,9, 2) Kula (CWKS) 
skoki 46,5, 44, 46 m, 


Ž meczu bokserskiego „Włókniarz” — „Stal” 


I, 18, 19, 20, 21 
MŁODA GWARDIA (dla młodz.) 
p e „Nieugięty* — 


Radio 


Redaguje kolegium Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w godz. 
ziat korespondentów listów czytelntków 1 interwencji. 219-42 dział miejski I s] 
Adres Redakcji; Łódź, Piotrkowska 96, II piętro. Druk, Zakł. Grat. RSW „Prasa 


portowy 260-42.dział ekonomiczny 218: 1 


Redakcja nocna — 156.61 Kolportaż — Łódź, Piotrkowska 
R" ul. Zwirki 17, telefon 208-42, Prenumeratę miesięczna, wynoszącą zł 3 = przyjmują wszyst 


— miesięcznie zł 1.60 — przyjmuje PPK „Ruch”. 


70, telefon 22 


kie urzędy i agencje pocztowe oraz listonosze 


+ A awodników., nota 317, 3) Gąsienica - 

leli robót fabry- Żabieniec, 229 — Lublinek daid i i 

kei p T lie zalo- R > 4 Zwyciężył Tajner Daniel skóki 45,5, 44, PROGRAM NA WTOREK, 

MB do tej pory nie zato- | 125-91 — Ruda Pablantc-; | pudowiani Goleszów). 465 m, nota 3153, Dal-) ] I STYCZNIA IP Re . z 
At ERIA E AIRG delt W ŻA AA Najdłuższy skok dnia sze mieixca zajęli Wie- 1148 „Głos mają kobiety“, 12.04 

nalegań pracowników , Należy co rychlej zająć miał Karwacki (AZS czorek i Krzeptowski. Dziennik, 13.30 Addycja szkolna, $ 

tu. Nałaży to niezi się tą sprawą. $ : iz 1355 Audycja szkolna, 14.15 Mu- | PRZEDWIOŚNIE — „Ostatni rejs" 
ić Zak | — 47 m W a ED „Ostatni rej 
GBUNIĆ: akopane] — 47 m. Zawod ka Zespolu ROZ: 
H. PYTKE M KOWALSKI zawodów padał awody saneczkowe m 15,30 Au „Zwariowane lotnts= 
Lód ŁPZB Ir Zarząd g. co wpłynę: w Karpaczu dY z- „AB 20 
zakłady Kino! ło ujemnie na poziom YK mies i A. SĘ KĘ: 
W WYKOŃCZALNI PRZYŚPIESZYĆ zawodów ay gea varaga 16.35 Polska muzyka „Pustelnia Parmeńska" 
POWINIEN POWSTAĆ "NAPRAWĘ —————| me zostały pierwsze w lio0 _ Wiadomości godz. 18, 2 
afk S CE tym sezonie zawody sa „1745 Koncert roz- Z (N. Złotno) — „Szalony 
KLUB W oddziale Nr 7 zakładu Przedolimpijski obóz| neczkowe na torze dłu- „Nast racjonaliza- 16.30, 

RACJONALIZATORSKI 26 ai pi s Radiowy poradnik HY WEI 

ACJONALIZATORSK „E“ spływak w ubikacji dla wioślarski gości 2.000 m. W zawa- jeżykowy, 16,00 Muzyka ludowa. SO BC: 

Siedzi klubu kobiet od wielu miesięcy Pia dach wzieło udział 40| +Wszóchnies Radiowa” iii, Itóńce wsebodzi"  — 
racjona! mieści popsuty,  Interwenio- W dniach 3—25 lutego} zawodników. dźwiękowy. 

g w biurze głównym ZPB o w tej sprawie w br. odbędzie się w So- konkurencji iedy- OW > POI sbrnó kolczyki” 
im. Stalina. Byłoby bar- e głównego mechani- snówce koło Karuacza| nek meżczyzn, zwveię: 00 Kon- | WISŁA — „W dal pokoju“, — 
dzo wskazane  zorgunizo- ka, lecz na próżno. Jest już wee i obóż| żył Pietrek (Budowla- ceri! symfoniczny. 21.00 Dziennik, godz, 16, 
wanie komórek klubu w wielki czas na- dokonanie ondycyjny kadry wio:| ni) przed Fedakiem 21.20 Krakowski Chór a capella, | W!OKNIARZ — nieczynne z po- 
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